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Wynik wyborów francuskich 


Klęska francuskich endeków i komunistów. — Zwycięstwo lewicy. — Nowa 
Francja. — Nowa Euro>a 


Wynik wyborów do parlamentu francuskie- 
go, dokonany w ubiegłą niedzielę, ma znacze- 
nie przełomowe nietylko dla wewnętrznej po- 
lityki Francji, lecz także dla międzynarodcwej 
polityki całej Europy. 

Zwyciężyła idea pokoju, idea Ligi narodów, 
a pokonana została idea nacjonalizmu i impe- 
rjalizmu, polityka jątrzenia i gwałtu. 

Tak zwany „blok narodowy“ czyli nacjona- 
listyczna prawica, na czele której stoi p. Poin- 
care, wyszła z tych wyborów zdziesiątkowa- 
na, komunizm został wytmieciony tak że dro- 
bny zaledwie szczątek z niego pozostał, — a 
zwyciężył blok lewicowy, w którego skład 
wchodzą trzy stronnictwa: radykal, socjalni 
radykali (radicaux socialistes) i socjaliści. 

Dokładne obliczenia cyfrowe rezultatu wy- 
borów wymagają przy skomplikowanym sy- 
stemie wyborczym francuskim nieco czasu. 
Zanim one nadejdą, byłoby rzeczą niewcze- 
sną stawiać już dziś szczegółowe horoskopy 
co do ukształtowania się przyszłego rządu 
Francji. W zasadniczych rysach możemy jed- 
nak już dziś dać ogółną charakterystykę zna- 
czenia politycznego, jaki ten rezultat wybo- 
rów posiada, oraz wpływu, jaki wywrze. 

Uderza przedewszystkiem różnica między 
rezultatem wyborów francuskich, a niemiec- 
kich. W Niemczech utrzymała się wprawdzie 
większość republikańska, ale duży przyrost 
mandatów uzyskały stronnictwa skrajne po 
prawicy i po lewicy: nacjonaliści i komuniści. 
Wzrost jednych i drugich w Niemczech jest 
zrozumiały i łatwo da się wytłómaczyć poło- 
żeniem, w jakiem się Niemcy znalazły skut- 
kiem dotychczasowej imperjalistycznej poli- 
tyki Francji: zajęcia Ruhry i żądania płacenia 
odszkodowań, przekraczających możność pła- 
tniczą Niemiec. W kraju, wtrąconym w ruinę 
gospodarczą i dźwigającym jarzmo inwazji w 
swych najbogatszych prowincjach -— musiał 
się rozwinąć niedorzeczny i wprost szalony 
prąd odwetowy; wzrost nacjonalizmu jest na- 
stępstwem doznanego ucisku. A wśród klasy 
robotniczej kraju, tak straszliwie nękanego i 
podupadłego gospodarczo, jako wytwór rosną- 
cej nędzy i rozpaczy, musiał znależć echo ró- 
wnie niedorzeczny kierunek, głoszący natych- 
miastowy przewrót społeczny; hasło to nie 
posiada najmniejszych widoków urzeczywist- 
nienia, a jednak musiało w obecnej sytuacji 
silnie oddziałać na masy, bo rozpacz jest złym 
doradcą i wytwarza gorączkowe, a bezna. 
dziejne szamotanie się, którego właśnie wyra- 
zem są chwilowe sukcesy wyborcze komuni- 
stów niemieckich. — Natomiast we Francji 
cba kierunki skrajne wyszły z wyborów po- 
konane. Chłop francuski, wybierając radyka- 
łów i socjalnych radykałów, wyraził przez to, 
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że nie chce dłużej tolerować polityki imperja- 
listycznej, wiecznie zagrażającej pokojowi 
Europy. Robotnik francuski, wybierając socja- 
listów, okazał, że nie chce dać się użyć do a- 
wanturniczych eksperymentów bolszewickich; 
chociaż komunistom francuskim udało się przy 
rozłamie zagarnąć założony niegdyś przez 
Jauresa dziennik socjalistyczny „I Hunanite*, 
owładnąć zapomocą różnych sztuczek niektó- 
remi instytucjami  robotniczemi, porozbijać 
niektóre organizacje socjalistyczne i dzięki te- 
mu nadawać sobie ton, jakoby za nimi stała 
masa robotników francuskich, — mimo to kla- 
sa robotnicza Francji nie dała się obałamucić 
i wytrwała wiernie przy sztandarze socjali- 
stycznym, a cała świetność komunistyczna o- 
kazała się domkiem z kdrt. Społeczeństwo 
francuskie odepchnęło od „siebie wszelką de- 
magogję, zarówno nacjonalistyczną, jak i ko- 
munistyczną. Zwyciężyła wola do pokojowego 
i demokratycznego rozwoju republiki, uoso- 
biona w bloku stronnictw lewicowych, na któ- 
rego czele stoi p. Painleve. 

Następstwa tego przełomu przejawią się 
bezpośrednio na terenie międzynarodowym, 
w dziedzinie polityki europejskiej. Polityka 
szowinistyczna została we Francji pogrzeba- 
na, a zwyciężyła tendencja do pokojowego i 


ugodowego załatwienia zatargu z Niemcami. 
(iroźące starcie Francji z Anglją zostało zaże- 
gnane i otwiera się era zgodnego współdziała- 
nia angielsko-francuskiego, celem pacyfikacji 
Europy, to znaczy zagojenia ran gospodar- 
czych, przez wojnę zadanych całemu światu 
i utrwalenia pokoju. 

Jakie stąd wynikną konsekwencje dla Pol- 
ski? Na pytanie to odpowiedzieć można w 
sposób zrozumiały dla wszystkich ludzi, nie 
mających umysłu, zaczadzonego bezrezumnym 
nacjonalizmem w jego najęłupszem wydaniu 
naszej endecji. Odpowiedź ta brzmi: Cóż stąd 
za szkoda może wyniknąć dla Polski, że na 
najbliższe dziesięciolecie będzie zabezpieczo- 
ny pokój? Dla naszego młodego, budującego 

się dopiero państwa, mającego przed sobą 
do zwyciężenia niebotyczne trudności organi- 
zacyjne i gospodarcze, — zabezpieczenie po- 
koju w Europie i ułożenie stosunków sąsiedz- 
kich na podstawach, umożliwiających współ- 
Życie, będzie błogosławieństwem. 

I dlatego cieszymy się, że z wyborów ubie- 
głej niedzieli wyszła nowa Francja, która wraz 
z Anglją, wraz z Ligą narodów, która teraz 
dopiero będzie się mogła rozwinąć zgodnie ze 
swem przeznaczeniem, wraz z całą ludzko- 
ścią, znękaną wojną i powojennym zbrojnym 
rokojem, stworzy nową Europę, zabezpieczo- 
ną przed grożącemi dotąd nieustannie eksplo- 
ziami. opartą nie na gwałcie, lecz na porozu- 
mieniu, szczęśliwszą niż dotychczasowa, roz- 
wijającą się w wolności, dobrobycie i wulturze. 


Klęska Poincarego i Milleranda 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW 

Paryż (PAT). Godzina 7 rano. Według danych 
dotyczących 295 mandatów wiadomych już, Wy- 
nik przedstawia się jak następuje: konserwatyści 
6 dotychczasowych deputowanych i 2 nowo wy- 
branych, republikanie 41 dotychczasowych i 22 
nowych, republikanie lewicowi 31 dotychczaso- 
wych i 10 nowych, radykali 14 dotychczasowych 
17 nowych, radykali-socjaliści 30 dotychczaso- 
wych i 62 nowych, republikanie radykalni 9 do- 
tychczasowych i 11 nowych, socjaliści zjednoczeni 
25 dotychczasowych i 23 nowych, komuniści je- 


den dotycliczasowy i 7 nowych, Pośród wybra- 
nych figurują: Maginot, Lefevre, Dupray, Herriot, 
Briand, Franklin, Bouillon, Marty, Malvy. Przepa- 
dli w wyborach Tardieu, Le Lasteyrie, Brousse, 
hr. Castellane i Andrzej Lefevre. 


SUKCESY SOCJALISTÓW 
ŻĄDANIE USTĄPIENIA MILLERANDA 
I POINCAREGO 
Paryż (PAT). Godz. 9.30. Sukcesy socjalistów 
Okażą się prawdopodobnie większe niż się tego 
spodziewano, albowiem komuniści z wyjątkiem 
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okręgu paryskiego nigdzie na prowincji nie uzy- 
skali znaczniejszej liczby głosów. W nowej Izbie 
deputowanych komuniści będą stanowili nieliczną 
grupę, niezdolną do wywierania jakiegokołwiek 
wpływu politycznego. Wogóle radykali ij socjaliści 
będą prawdopodobnie jednymi zwycięscamj walki 
wyborczej. Główny paryski organ tych ugrupo- 
włań „Quotidien“ zamieszcza artykuł wstępny 
stwierdzający, że blok narodowy został zmiażdźo- 
wy, żądający od prezydenta republiki Milleranda i 
prezesa ministrów Poincarezo, aby ustąpiji ze zaj- 
morwamych stanowisk, „L'Oeuvre* pisze: Francja 
staje się z powrotem republikańską i również żąda, 
aby prezydent republiki ustąpił, Pomiędzy wybra- 
nytmi figurują: Laurent, Eynac, Colrat, Raybet, 
przepadł przy wyborach Gaston Vidal. 


ZUPEŁNA KLĘSKA STRONNICTW 
RZĄDOWYCH 

Paryż (PAT). Godzina 11.40. Wiadomości, jakie 
nadeszły po godzinie 11 rano, potwierdzają Ogrom- 
ny sukces stronnictw lewicowych, które uzyska- 
ły więcej niż połowę z pośród mandatów dotych- 
czas obliczonych, przyczem w 27 departamentach 
grupy te uzyskały wszystkie mandaty. W trzecim 
okręgu Paryża klęskę ponieśli zarówno przywódca 
rojalistów Leon Daudet jak i socjalista Bracke, 
który. przed wyborami odinówił sformowania blo- 
ku łącznie z radykałami, Ci ostatni odnieśli w wy- 
borach zwycięstwo. Alzacja, która dotychczas by- 
ła reprezentowana wyłącznie przez 16 deputowa- 
nych bloku narodowego, wybrała 13 deputowa- 
nych z bloku narodowego, dwóch socjalistów i 
jednego komuniste. Między wybranymi figurują: 
byty prezydent Izby Raul Peret, minister obsza- 
rów wyzwolonych Ludwik Marin, byli ministrowie 
Dior-Plandin, Leygues, Painleve, socjalista Blum, 
komunista Berthon, wysoki komisarz przy mini- 
sterstwie wojny Pate i admirał Jaures (brat za- 
mordowanego wodza socjalistów) 


TYMCZASOWY BILANS ZYSKÓW I STRAT 

Paryż (PAT). Qodzina 9. Bilans zysków i strat 
wyborczcyh przedstawia się o godz. 8 rano jak 
następuje: Konserwatyści zyskali 2 mandaty, utra- 
chi 6; republikanie uzyskali 9, utracili 61, republi- 
kanie lewicowi zyskali 9, utracili 41, radykań dy- 
sydenoi zyskali 6, utracili 18; radykali-socjaliści 
zyskali 49, stracili 6, republikanie-socjaliści zyskali 
8, stracili 4, socjaliści zjednoczeni zyskali 33, stra- 
cH! 4, komumiści zyskali 7, stracił 5. 


DOTAD 90 SOCJALSTÓW 
Paryż (PAT). Godz. 14, W południe brakowało 
danych z 10 departamentów. Według dotychcza- 
sowych wyników konserwatyści otrzymali 11 man 
da:ów, republikanie 112, republikanie fewicorwi 81, 
radykali niezależni 31, radykali socjalistyczm 117, 
republikanie socjaliści 50, socjaliści zjednoczeni 90, 


komuniści 16. Wśród ponownie wybranych znaj- 
dują się: Fabry, Cachin, Bokanowski, Capus; prze- 
padli Mandel, Ferdynand Buisson, prof. Aulard. 


ZWYCIĘSTWO LEWICY 
Paryż (AW). Z dotychczasowych obliczeń wy- 
nika, że błok lewicy w parlamencie otrzymał o 
30 mandatów więcej niż w ostatniej Izbie. W 27 
departamentach blok lewicy uzyskał wszystkie 
mandaty. Pisma lewicowe wyrażają więlkie zado- 
wolenie z wyniku wyborów. Blok: lewicy będzie 
miał większość w Izbie. 
ZBLIŻENIE DO NIEMIEC 
Paryż (AW). W wywiadzie z korespondentem 
„Neue Freie Presse“ oświadczyli wybrani do par- 
lamentu przywódcy zwycięskich grup lewicowych 


Herriot, Sangnier, Honessy į Lavasseur, że Fran- 
cja, pozostając wierną entente cordiale, musi szu- 
kać dróg w celu zbliżenia do demokracji niemiec- 
klej, która przy wyborach do Reichstagu poniosła 
straty. Francja nie sympatyzuje z polityką gwałtu, 
nieporozumienie w sprawie Ruhry może doprowa- 
dzić do niebezpiecznego odosobnienia Francji. Nie 
można współpracować z mężami, którzy przed 
wojną i podczas wojny wzięli na siebie całą od- 
powiedzialność. Z przeciwnikami Francji trzeba 
się pogodzić. Pos. Lavasseur m. i. zaznaczył, że 
ugoda z sprzymierzeńcami musi być zmienioną, 
traktat wersalski zrewidowany, zaś plan odbudo- 
wy Europy przygotowany będzie w porozumieniu 
z Niemcami, Wszystko to jednak nie przeszkodzi 
obronie interesów francuskich. 


Kto winien drożyźnie chleba? 


Piekarze i 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 12 maja. 
Z kół urzędowych dowiaduje się Wasz kores- 
pondent, że drożyzna chleba nle odpowiada hur- 
townej cenie zboża | mąki, lecz wywołane jest 


handlarze 

kosztanni wypieku (7) i zyskiem pośredników. 
W nadmiernych zyskach w stosunku do przedwo» 
jennych piekarzy i handlarzy szukać należy prze- 
dewszystkiem przyczyny drożyzny chleba, 


Ogłoszenie ustawy o ochronie lokatorów 


Warszawa (PAT), W Nrze 39 „Dziennika u- 
staw“ z dnia 10 maja ogłoszona jest ustawa o o- 
chronie lokatorów. W myśl art. 33 ustawa wcho- 


dzi w życie z dniem 1 miesiąca, następującego pa 
jej ogłoszeniu, t. zn. | czerwca br. 


Walka o 8-godzinńny czas pracy 
w górnictwie niemieckiem 


Berlin (AW). Sytuacja strajkowa nie uległa zmia 
nom. Skutki braku węgla dają się dotkliwie od- 
czuwać. Miastu Essęn grozi brak gazu. Skutkiem 
braku węgla należy się liczyć z ograniczeniem pra 
cy w przemyśle, Cœ już częściowo nastąpiło. W 
Essen zastanowiono 13 pociągów. Żegludze na Re- 
nie grozi zamknięcie. Rokowania toczące się pod 
przewodnictwem pruskiego ministra handlu nie 


Groszowe monety zdawkowe 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). W tych dniach 
nadszedł? z Wiednia transport 2 wagonów monet 
po 20 i 25 groszy. W najbliższych dniach przybę- 
dzie transport 10-groszówek ze Szwajcarii. Gro- 
sze bite w Anglji z bronzu przyjdą za kilka tygo- 


wydały rezultatu. Obecnie podjęto akcję pośred- 
nictwa na nowo. 

Morawska Ostrawa (AW). Na konferencji tutej- 
szej grupy socjalistów uchwalono rezolucję, oświad 
czającą się za popieraniem górników w zagłębiu 
Ruhry i uniemożliwieniem w czasie strajku wyr 
poker z Czechosłowacji do Niemiec węgla i ko- 

SU. 


dni. Państwowa mennica w Warszawie kończy. 
bicie monet 5-groszowych i w tych dniach przy- 
stąpi do bicia 2-groszówek. Ilość bilonu, potrzebna 
ao obrotu, będzie wypuszczona w obieg zgodnie 
2 pierwotnymi zamierzeniami ministerstwa skar- 
u. 

— 0 0 0m 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „TAJEMNICZY PAN*, 
komedja w 3 aktach Zygmunta Nowakowskiego. 

Komedja Zygmunta Nowakowskiego, która świe 
żo była wydarzeniem teatralnem w Warszawie i 
wywołała tam szereg ocen krytycznych, ukazała 
się rychło i w Krakowie, na scenie teatru im. Sło- 
wackiego. Dr Zygmunt Nowakowski, jedyny do- 
tąd aktor polski ze stopniem akademickim, z ty- 
tułem doktora fiłozofji, były: oficer legionowy, zna- 
komity odtwórca Konrada w „Dziadach“ Mickie- 
więza i w „Wyzwoleniu* Wyspiańskiego na sce- 
nie teatru im. Słowackiego w poprzednich sezo- 
nach, obecnie aktor i reżyser Bagateli, łączy z za- 
wodem aktorskim zawód literata. W tej drugiej 
dziedzinie dał się zwłaszcza poznać gruntownemi 
pracami historyczno-literackiemi z dziejów kome- 
dji polskiej w okresie pozytywizmu, jak monogra- 
fią o Józefie Narzymskim (w senii „Z historji i li- 
teratury“ nakładem krakowskiej Spółki Wydawni- 
czej) i wstępem do „Pana Damazego* Józefa Bli- 
zińskiego (w „Bibljotece Narodowej“ nakładem tej 
samej instytucji). Ale aktorstwo i badania nad hi- 
storją literatury polskiej bynajmniej nie wyczerpu- 
ją całej indywidualności tego utalentowanego czło- 
wieka. Należy on do najdowcipniejszych iudzi w. 
Krakowie i niejednokrotnie obiegały. miasto, a na- 
wet przedostawały się do prasy jego aktualne do- 
wcipy i satkastyczne powiedzenia. Bystrość umy- 
słu, zdolności literackie, błyskotiiwy dowcip, w 
połączeniu ze znawstwem teatru, predestynowa- 
ły go na komedjopisarza. W polskiem komedlopi- 
sarstwie, tak ubogiem w talenty, powinien on e- 
degrać wybitną rolę. Zdaje się, że tu znajdzie jego 
indywidualność właściwe pole do dania z siebie 
w całej pełni tego, na co ją stać. Po pierwszej jego 
próbie w tym kierunku, po „Tajemniczym panu“ 
witamy w Zygmuncie Nowakowskim nowego ko- 
medjopisarza polskiego, rokującego nadzieję, że 


wieje. tętniące życie i talent w naszą wątłą i nie- 
ciekawą w okresie pofredrowskim twórczość ko- 
medjową. 

„Tajemniczy pan“ ujawnia cztery zalety, kwa- 
lifikujące jego autora na komedjopisarza: nerw 
sceniczny, pomygłowość, łatwość poprowadzenia 
dialogu i dowcip. Nie trzeba zapominać, że „Tar 
jemniczy pan“ jestto właściwie farsa, coprawda 
granicząca z dramatem ale zawsze tylko farsa. 
Nie należy więc doszukiwać się w niej głębi, ani 
utyskiwać nad pomieszaniem groteskowości z rea- 
litzmem, ani narzekać na „pustkę“. Pod tym wzglę- 
dem mie zgadzam się z recenzentami warszawski- 
mi. Trzeba sobie poprostu uprzytomnić, że „ľa- 
jemniczy pan“ jest lepszy od stu, renomowanych 
fars paryskich wprowadzanych z powodzeniem na 
sceny polskie, że wśród współczesnych komedjo- 
pisarzy polskich żaden inny nie wykazał tyle wer- 
wy, dowcipu i zręczności. 

Jeżeliby śladem „wpływologów* chcieć wyszu- 
kiwać w „Iajemniczym panu“ motywy nienowe, 
to oczywiście możnaby ich geneałogję doprowa- 
dzić wstecz aż do „commedia dell‘ arte“, gdzie już 
był rogacz Pantalone zdradzany przez żonę i na- 
dęty Dottore z Bolonji wywodzony w pole przez 
symtulanta i szereg innych figur typowych, któ- 
rych mniej lub więcej nowe odmiany znalazły się 
w komedji Nowakowskiego. Ale to stwierdzić trze- 
ba, że nie są one papierowe, lecz zaobserwowane 
z Życia, a także cały pomysł, pozornie fantasty- 
Czny, nie jest w gruncie rzeczy pozbawiony ŻY” 
ciowego podkładu. Wszak wcale nierzadkiem zja- 
wiskiem jest poeta, tkóry wskutek nieopatrznego 
kroku, t. zw. błędu młodości, uwikła się w stosu- 
nek z jakąś gąską, a choć mu ten stosunek ciąży 
potem jak kula u nogi, nie ma siły zerwać go, zwła- 
szcza ze względu na „krzyczące następstwa“, Wy- 
chodząc z tego założenia, da się pomyśleć eskapa- 
da takiego „Iekkoducha”, jakim bywa zazwyczaj 
poeta, do itnego miasta incognito, da się pomy- 
set jego zanzach samobójczy i romans podczas 
rekonwalescencji. Trudniej juź da się pomyśleć zu- 


pełne wprowadzenie lekarza w błąd co do stamu 
pacjenta, ale to jest tylko komicznem, karykatu- 
ralnem wyolbrzymieniem tak powszednich zja- 
wisk, jak niepoznanie się na chorobie z jednej, a 
symulacja z drugiej strony, stanowi zaś najkapi- 
talniejszy motyw komiczny w tej sztuce. Przepy- 
szna jest figura sławnego chirurga, doskonale za 
obserwowana we wszystkich szczegółach rwłącz- 
nie z ową pewnością siebię, czyniącą wrażenła 
arcyzabawne. Jeśli się przytem zważy, że dialog 
roi się od świetnych powiedzeń dowcipnych (jak 
np. kalembur starszego pana: „przeżywam jodo- 
we miesiące mojego drugiego małżeństwa”), od 
których widownia trzęsie się ze Śmiechu, musi się 
przyznać, że ta komedja, pełna humoru miejsca- 
mi gorzkiego, miejscami pogodnego, spełnią zna- 
komicie swoje zadanie sceniczne: zaciekawia i ba- 
wi. 
Że autor nie wystawił jej w tym teatrze, w: któw 
rym jest aktorem, to rzecz zrozumiała: chcżał raz 
zbierać oklaski wyłącznie jako autor. W teatrze 
im. Słowackiego wystawiono ją doskonale i grana 
„con amore“, P. Szymański w roli tytułowej ł p. 
Jednowski jako starszy. wiekiem małżonek, stwo- 
rzyli wprost wyborne postaci. Nieoceniony był p. 
Socha, który w roli sławnego chirurga, jakby żyw- 
cem podpatrzonej z rzeczywistości, zdradził duży 
talent charakterystyczno-komiczny. P. Bednarzew 
ska była pełną sentymentu i uroku kobietą „w niem 
bezpiecznym wieku“, p. Kossocka miłą panną za- 
kochaną. W roli „morganatycznej” żony tajemni- 
czego pana popisała się p. Mazarekówna, stwa- 
rzając Świetną figurę komiczną nieinteligentnej a 
sprytnej, płaczliwej a enerzicznej kobietki z pro- 
wincji. Z reszty grających wyróżniła się p. Kos- 
mowska znakomicie podchwyconą z życia figurą 
pobożnej i gadatliwej damy dobroczynnej. Wszy- 
stkie role, nawet nieme, odtworzone zostały tak, 
iż widać było, że aktorom zależy na tem, by sztu- 
ka ich kolegi odniosła pełny sukces. I odniosła 
go też rzeczywiście. Emil Haecker. 
—000— 
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Kropla po krop! 


Jaki będzie w najbliższych tygodniach rozwój 
sanacji skarbu i jego następstwa na życie gospo- 
darcze? Z poważnych ekonomistów żaden nie 
zdecydowałby się na udzielenie stanowczej odpo- 
wiedzi: dodatniej czy ujemnej na to pytanie. Lu- 
dzie, którzy badają zjawiska gospodarcze, docho- 
dzą do pewnych wniosków tylko na podstawie 
faktów i troclię na podstawie porównań z analo- 
gicznym stanem w ianych krajach, żaden nato- 
iniast nic będzie się bawił w proroka ani nie po- 
wie: tak lub nie o rzeczy, które da wydamia są- 
du jeszcze nie dojrzały. A właśnie w tym stanie 
niedojrzałym, niejako płynnym znajduje się nasza 
Sanacja, której absolutnie nie można uważać za 
Okres zamknięty. 

Sanacja skarbu musi być przeprowadzona w kil- 
ku etapach. Z tąsamą logicznością, z jaką szedł u- 
padek waluty i jego następstwa dla gospodarstwa 
państwowego i spolecznego, musi też iść napra- 
wa. Jak natura nie zna skoków, tak i doprowadze- 
nie do porządku ustroju finansowego nie znosi ta- 
kiej gwałtownej metody. gwałtem miłości wymu- 
sić nie można i gwałtem nie można z kiepskiej 
matki zrobić dobrego złotego 

Chodzi więc o to, czy myśmy już przebyli 
wszystkie konieczne etapy, jak je przebyliśmy i 
co jeszcze przebyć mamy. Przebyliśmy etap sta- 
bilizacji marki względnie szczęśliwie, co nie jest 
równoznaczne z pochwaleniem metody dla osiąg- 
nięcia tego celu zastosowanej. Rząd, mając na wi- 
doku zastąpienie marki złotym, co już od r. 1919 
było zapoczątkowanem, manipulował nie tym zło- 


tym, ale idealnym frankiem złotym, fram- 
kiem waloryzacyjnym, złotym oblicze- 
niowym — zaczynając od relacji 1 fr. złoty = 


1,930.000 marek, aby stopniowo zejść na 1,800.000 
i na tej wysokości stanąć. Wynikł z tego fakt ab- 
surdałny, że nowa waluta złotowa stała się jedną 
z najwyższych — nominalnie — w Europie, na co 
giełdy miarodajne reagują dotąd —- milczeniem. 

Po ustabilizowaniu marki przyszedł etap likwi- 
dacji PKKP i objęcia agend instytucji emisyjnej 
przez Bank polski. Przystąpiono do tego dzieła na 
zdrowych podstawach, z których najwalnicjszą by 
ło usunięcie ingerencji państwa na działalność Ban- 
ku, ale z wykonaniem pospieszono się. Z jakiej ra- 
cji wydawane przez Bank polski złote miały da- 
wać lepsze gwarancie bezpieczeństwa stałości, a- 
niżeli wydawana przez PKKP marki? Albowiem 
— mówiono — Bank polski ma na swe noty po- 
krycie — nawet wyżej niż statutowe — w złocie 
i mocnych walutach. Dobrze, ale czy wydaje się 
okazicielowi not złoto czy dolary? Nie wydaje się, 
To już jeden mankament, przyznajemy, wspólny z 
wielu innemi, prawie wszystkiemi, bankami emi- 
Syjnemi. Jest jednak drugi, specjalnie nasz Bank 
dotyczący mankament: ludzie wiedzą, że subskry- 
bowany kapitał Banku nie został jeszcze w całej 
pełni wpłacony, że rząd np. ze swych funduszów 
wpłacił czy dopiero wpłaci udziały subskrybowa- 
ne na raty przez zrzeszenia urzędnicze i oficer- 
skie, że pewne sfery pokryły swe subskrypcje za- 
miast gotówką wekslami. Jakie wrażenie takie wiia 
domości wywołują? Przypuszczamy, że fachowcy 
i ludzie rozgarnięci nie przywiązują do nich więk- 
Szej wagi aniżeli chyba zarzut nieformalności; na- 
tomiast szerokie koła mogą mieć zdanie, że wobec 
tego nienfundowania kapitału bankowego złoty wi- 
Si w powietrzu i nie może mieć pretensji do lep- 
Szego traktowania niż marka, 

Takie i inne jeszcze niedomówienia w akcji sa- 
racyjnej, choćby były mało istotne, wywołują je- 
dnak swe skutki, Widzimy je przedewszystkiem 
w Życiu gospodarczem. Wprawdzie p. Grabski w. 
wywiadzie z przedstawicielem „N. Fr. Presse‘ o- 
świadczył, że w czasie ustalania równowagi bu- 
dżetowej okazało się, će jak bardzo niedoceniano 
Siłę podatkową Polski. O t. zw. przesileniu stabi- 
lizącyjnem można powiedzieć, że właściwie zostało 
Ono już pokonane. Wystarczy wskazać na prze- 
mys? tekstylny, w którym w lutym jeszcze pra- 
cowało tylko 3 razy dziennie, a który obecnie pra- 
cuje już normalnie. Oddziałanie nowej waluty na 
ukształtowanie się cem, nie jest już aktualne, po- 
nieważ handel i przemysł już z początkiem tego 
toku przerachowały. ceny na złote, a w prywat- 
nem życiu nauczono się już liczyć na złote, — ale 
p Grabski znany jest ze swego optymistycznego 
twierdzenia i niewątpliwie w dobrej wierze to po- 
wiedział, nie znając może prawdziwego usposo- 
bienia mas wobec tego, co on nazywa „nauczeniem 
ślę liczenia na złote”. 

_ My w tym stopniu optymistami być nie możemy 
i dlatego nie podzielamy twierdzenia p. Grabskie- 
20, wypowiedzianego do cytowanego dziennikarza, 

e z witworzenem Banku polskiego, niezależnego 


i 
od rządu, opartego na zdrowych podstawach, nie- 
wątpliwie zacznie się też pomyślny zwrot w sto- 
sunkach kredytowych w Polsce. Co prawda, bank 
emisyjny w celu zabezpieczenia osiągniętej już sta- 
biłizacji waluty, statutowo jest ograniczony do dys- 
konta krótkoterninowych bezwzględnie pewnych 
weksli kupieckich. Tu właśnie jest sęk, że sfery. 
przemysłowo-kupieckie zupełnie inaczej sprawę 
kredytów przedstawiają i — oo gorsza — wedle 
swych intencyj działają. One właśnie lamentują na 
brak kredytu i na tej podstawie ograniczają czas 
pracy, pod tym tytułem powstało coraz silniej się 
obiawiające przesilenie w Świecie handlowym, któ- 
rego objawem jest rosnąca liczba bankructw. 
Kto ma rację: p. Grabski, czy te siery, nie jest 
kwestją teoretyczną, ale ma doniosłe praktyczne 
znaczenie. Od tego, czy obecne kiełkujące przesi- 
lenie nie zamieni się w klęskowe, zależy los nowej 


waluty. Jak spadająca powoli ale stale kropla po 
kropli tworzy zalew, tak objawiające się tu i ów- 
dzie oznaki przesilenia mogą, przy braku średków 
zapobiegawczych, wywołać ciężkie chmury na na- 
szym horyzoncie gospodarczym. A faktem jest, że 
rząd nie stosuje środków zapobiegawczych, że — 
widocznie ufny w dobrą wiarę p. Grabskiego i je- 
go pogodne taksowanie sprawy, nie liczy się może 
z możliwością przeciwieństwa tego, co w wielu 
kołach gospodarczych uważane jest za grożące. 
Dla nas ta ewentualność jest tem groźniejsza, 
ileże w razie jej urzeczywistnienia się klasą ro- 
bołtmicza najpierw i najciężej odczułaby jej skutki. 
Wogóle te sfery, które albo z państwa żyją albo 
z konjunkturą gospodarczą związały swe losy, ma- 
ją najwięcej powodów do obawy 4 dlatego — nie 
dla wywołania pogromowego nastroju — ale dla 
bezpieczeństwa swej egzystencji muszą nawoły- 
wać miarodajny tj. rządzący na podstawie dyk- 
tatorskich pełnomocnictw gabinet p. Grabskiego, 
aby nie kołysał siebie i opinii publicznej nadzieją- 
mi, które oby: się ziściły, ale które mogą i zawieść. 


Niebezpieczeństwo kresowe 


Polska polityka na kresach, przedewszystkiem 
na kresach wschodnich, wymaga zasadniczej re- 
wizji i naprawy *). 

Wszystko to, co dotychczas czyniły zmieniają- 
ce się, niczem rękawiczki, polskie rządy, ukoro- 
nowane rządami Witosa, — nie przyczyniło się by- 
najmniej do pozyskania Polsce ani ludności ukra- 
ińskiej ani białoruskiej, 

Beżustanne szykany ze strony rządu i despoty* 
czna, daleka od ideałów tolerancji konstytucyjnej, 
administracja, zamykanie szkół, samowola woje- 
wodów, starostów i policji, odbieranie cerkwi, sto- 
sowanie wszystkich tych metod „najazdu“, jakie 
ovgiś rusyfikatorzy Ccarscy stosowali do zawojo* 
"wanego „Prywislinjia', wszystko to stworzyło na 
rubieży wschodniej atmosferę nieprzychylną dla 
Polski dla jej rządu i idei państwowości polskiej, któ 
ra przecież zapowiadała się, jako opieka ciemię- 
żonych ongiś, wraz z Polakami, mniejszości. 

Rzucone przez Piłsudskiego hasło federacji, tra- 
dycyjne motywy pieśni „za waszą í za naszą“ — 
szybko jakoś poszły w niepamięć, a hasło auto- 
nomi, którą proponowali socjaliści, było w zaro 
dku zwalczane przez większość. 

Wybujały nacjonalizm polski, nie widząc nic po- 
za hasłem „od morza do morza“, — zaczął sobie 
brutalnie postępować w stosunku do obywateli 
niepolskiego pochodzenia, 

Patrjotom „z zakątka“ zdawało się, że two- 
rzenie Polski ma polegać na spolonizowaniu nic- 
polskich narodowości, które stanowią 1 trzecią 
część obywateli Rzeczypospolitej. Zdawało im się, 
że przez wprowadzenie „numerus clausus“, obci- 
nanie bród żydowskich, zamykanie szkół białoru- 
skich į odbieranie cerkwi prawosławno-ukraiń- 
skich — zbudują potęgę polskiej ojczyzny, która, 
według nich, pozbywszy się kajdan — ma prawo 
wiązać na łańcuchu innych, niczem w imię ślepej 
zemsty za wczorajsze swe krzywdy. Jest to teo- 
rja niewolników, którzy czują potrzebę ciemięże- 
nia innych tak, jak ich ciemiężono. 

Jakież są skutki naszej polityki kresowej? Jakie 
wyniki tych mądrych zarządzeń gabinetu p. Wi- 
tosa i jego ministrów: Głąbińskiego — od oświaty, 
którą kierowano według partyjnego programu — 
i Kiernika, tego mizernego adwokaciny  bocheń- 
skiego (m. Bochnia), który podczas rozlewu krwi 
w Krakowie — udawał „wielkiego generała", głó- 
wno-dowodzącego, co to „przez telefon“ kierował 
akcją bojową, zwróconą przeciw głodującym ro- 
botnikom. 

Rząd Witosa był tym rządem, który dolał oli- 
wy do ognia jątrzących się spraw narodowościo- 
wych. Partyjni ludzie spółki rządzącej, sprawu- 
jący wysokie urzędy na Wołyniu, poczęli trak- 
tować ludność tameczną, jako mieszkańców pod- 
bitego kraju. l . 

I w rezultacie tego mamy: 

a) krzyk w całym świecie, 
prawa mniejszości narodowych; 

b) nienawiść Ukraińców i Białorusinów do Pol- 
ski jako takiej; 

c) przeciwpaństwowe wystąpienia, ciążenie ku 
sąsiadowi wschodniemu, wzrost propagandy na 
rzecz Rosji i rozwój bandyckiego teroru. 

Polityka ucisku zrobiła swoje. Europa powtarza 
sobie te krzyki, które rzucają w Sejmie į poza Sej- 


że Polska gwałci 


*) W numerze wiekanocnym „Naprzodu“ zamic- 
ściliśmy obszerne sprawozdanie z niezwykłe do' 
siosłej broszury Konstantego Srokowskiego „Spra 
wa narodowościowa na kresach wschodnich", 
która stanowi wprost groźne meniento dla pań- 
stwa polskiego. Przyp. Red. 


mem posłowie ukraińscy i białoruscy. Oczyw/ście, 
że krzywda mniejszościowa wyolbrzymiła się po- 
za Polską znacznie demonstracyjniej, aniżeli to ma 
imiejsce w samej Polsce, Wynika stąd, że Polsce 
dzieje się krzywda i że krzywdzą ją polscy nacjo- 
naliści, którym się widocznie zdaje, że Polska leży 
na odłudnej wyspie i że Europą nie patrzy nam na 
ręce i że wystarczy, aby endecja schowała strusią 
głowę do piasku mazowieckiego — a już owe do- 
broczynne zarządzenia ślepych polityków. — pozo“ 
staną tajemnicą dla Świata. 

Krótkowzroczność polskiej polityki nacjonali- 
stycznej doprowadziła do tego, że ludność kreso- 
wa zaczyna marzyć o wyzwoleniu się z pod jarz- 
ma polskiego. Chłopi zaczynają emigrować przez 
„zieloną granicę" do Rosji, gdzie ich przyjmują, 
jako pokrzywdzonych przez „pańską Polskę". A- 
gitacja rosyjska na kresach rośnie nadzwyczajnie 
bez-kreśnie, 

Bolszewicy wykorzystują te nastroje 1 opano- 
wują teren przez swych ludzi, którym kresowcy 
ułatwiają działalność. Rosja występuje tam w roli 
obrońcy uciśnionych. Padają hasła pojednania się 
z Moskwą, opiekunką Słowiań — i co najciekaw- 
sze, ludność sprzyja rozwojowi organizacji tero- 
rystycznych, które dokonywują napadów, rozbo- 
jów i grabieży na polskie zagrody — zupełnie bez- 
karnie. Słynne bandy atamana Muchy, atamana 
Tiutiunika i innych watażków, nie mogłyby utrzy- 
mać się tak długo i w takiej liczbie — gdyby lu- 
dność miejscowa była im stanowczo wroga. - 

Jest przeciwnie: bandyccy atamanowie wyra- 
stają do wielkości mścicieli za krzywdy; płomie- 
nie podpalonego dworu polskiego — mają być Sy- 
gnałami nadciągającej zemsty; trupy mordowa- 
nych polskich ziemian i osadników — traktowane 
są jako zadatek na całkowitą zapłatę, stóra ma 
przyjść od strony oswobodzicielki, Rosji. 

Polscy nacjonaliści naważyli piwa. Jest już w 
CE krew z pianą nienawiści. Polska musi 
je pić, 

Póki czas, trzeba się zdobyć na rewizję stosun- 
ków kresowych. Trzeba: 

D zmienić stosunek do Ukraińców i Białorusi- 
nów, gwarantując im wszystkie prawa konstytu- 
cyjne; 

2) zmienić administrację kresową i zamiast wy- 
brakowanych „dierżymordów” — obsadzić placó- 
wki ludźmi, rozumiejącymi ideologię Polskiej Re- 
publiki Demokratycznej; 

3) porozumieć się z przedstawicielami ludności 
kresowej 1 wyjaśnić stosunek wzajemny, który 
winien się oprzeć nietylko na podstawie „brater= 
stwa ludów“ — ale i na podstawie wspólnych in- 
teresów. 

Inaczej ze strony kresów i od strony kresów 
grozi Polsce poważne niebezpieczeństwo wewnę:* 
trzne, które może się rozróść do wielkości nie- 
bezpieczństwa zewnętrznego. 

Tadeusz Wieniawa-.Długoszowski. 


m 
Za spokój duszy 


śp. Marcina Dobiji 


weterana 1863 r., inżyniera 
jako w picrwszą bolesną rocznicę śmierci, odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne w kościele paratjal- 
nym św. Florjana we czwartek dnia 15 maja b. r, 
o godzinie 9-tej rano. l 
e 


Wiadomości pontyczne 


PPS A KOMITET RZECZOZNAWCÓW, 
W. SPRAWACH KRESOWYCII 

Lwowski organ PPS „Dziemik Ludowy“ ogła- 
sza następujące oświadczenie: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W. niektórych pismach podano przypuszczałny, 
skład komitetu rzeczoznawców w sprawach kre- 
sowych, wymieniono także moją osobę i dodano, 
Że jestem członkiem PPS. 

W. rzeczywistości jestem bezpartyjnym. 

Byłbym Panu, Panie Redaktorze, wdzięcznym, 
gdyby Pan dla ścisłości i celem uniknięcia niepo- 
rozumienia zechciał umieścić niniejsze wyjaśnienie. 

Z wysokiem poważaniem 
Dr. Henryk Lówenherz. 

Do powyższego oświadczenia dodaje redakcja 
„Dziennilca Ludowego" następującą uwagę: 

„Stwiłerdzamy, że dr. Henryk Lówenherz przed 
rokiem już wystąpił z naszej partji, nie reprezen- 
tuje też PPS w komitecie rzeczoznawców w Spra- 
wach kresowych. Do powyższego komitetu partja 
nasza nie delegowała nikogo." 

Wyłaśnienie „Dziennika Ludowego“ uzupełnić 
należy w tym kierunku, że towarzysze Iwowscy, 
nio delegowali nikogo do komisji rzeczoznawców, 
ale PPS będzie w tej komisji reprezentowama przez 
tow. posła Niedziałkowskiego. 

NOWE UGRUPOWANIE W EUROPIE 
Aliy ŚRODKOWEJ 

W, tych dniach krót Jugosławii Aleksander je- 
dzie do Paryża. Podróży tej przypisują wielkie 
znaczenie, gdyż król uchodzi za najodpowiedniej- 
szego pośrednika w doprowadzeniu do porozumie- 
nia między państwami Europy środkowej. Nowe 
ugrupowanie — zdaniem polityków. francuskich — 
jest konieczne i idzie w, tym kierunku, aby utwo- 
rzyć formalny, sojusz między, Francją, Włochami, 
Jugosławią, Czechami i Polską. W Pradze potwier- 
dzają możliwość tej kombmacji z dodatkiem, że 
należałoby. do miej wciągnąć także Węgry. Dla 
propagowania tej myśli Benesz jedzie do Rzymu. 
Dalszym planem Benesza jest, aby w. razie nie- 
możliwości urzeczywistniemia na teraz tej kombi- 
nacji doprowadzić przynajmniej do przystąpńenia 
Czech do sojuszu włosko-jugosłowiańskiego. 

Przeszkokłą w urzeczywistnieniu tych planów: 
jest Rumunja, której spór z Rosją o Besarabję wy- 
wołuje w Pradze £ Belgradzie niepokój, iłeże tam 
niema mowy g ewentualnan wystąpieniu przeciw 
Rosji, W. Rumumji wiedzą, że z tej strony na po- 
moc liczyć mie mogą, co dało pierwszy impuls da 
rozluźnienia się małej ententy. Rumunja w. poszu- 
kiwianiu sprzymierzeńców przeciw. Rosji zwróciła 
się do Turcji, Wprawdzie zamierzona podróż Bra- 
tanu do Konstantynopola nie przyszła do skutku, 
ale zato ma Turcja wysłać do Bukaresztu misję 
wojskową. |. Hyde : 

Jak z powyższego widać, kombinacyj politycz- 
mych nie brak. Żeby tylko z tego nadmiaru nie 
wynikło coś nieprzyjemnego dla pokoju Europy. 

Z CHATY DO PAŁACU KRÓLEWSKIEGO 

Gdy. sławny, reformator Knox założył szkocki 
kościół narodowy, nadał mu bardzo demokratycz- 
my ustrój, który między innymi zawierał postano- 
wienie, że pod przewodnictwem króla Szkocji ma 
się odbyć raz w roku w miesiącu świąt wielka- 
nocnych generalny synod wszystkich gmin ko- 
ściełnych w Edynburgu. Odkąd korona szkocka 
przeszła ma królów Anglii, ci jako należący do ko- 
Sciola anglikańskiego (odmiennego od szkockiego). 
mie brali osobiście udziału w tym generalnym sy- 
modzie, lecz od 300 lat weszło w, zwyczaj, że król 
smianowiał arystokratę szkockiego swym zastępcą 
jako przewodmiczącego Ten reprezentant króla re- 
zyduje przez 14 dni na zamku królewskim w: Edyan- 
burgu, wyjeżdża w galowej karocy na posiedze- 
nia synodu ż otrzymuje homory królewskie, Jego 
małżonika jako zastępczyni królowej wydaje na 
zamku przyjęcia, a asystuje jej dwór złożony z 
kilku pań z najwyższej arystokracji szkockiej. 

W tym roku na wniosek rządu robotniczego 
król nie zamianował swym zastępcą arystokraty, 
tecz przywódcę górników szkockich Jamesa Bro- 
wna, posła partji pracy. Brown ukończył tylko 
szkołę ludową, potem był kierownikiem szkółki 
niedzielnej w swej wsi. Zona jego jest prostą ko- 
bietą, a jako kierowniczka instytucyj dobroczyn- 
nych zażywa wielkiej poputarności. Małżeństwo 
Brown od 30 lat mieszka w chacie szkockiej o 
dwóch izbach; pani Browu sama gotuje i pierze, 
a wW okolicy nazywaą ią „natka ubogich“, 

Teraz oboje przez 14 dn będą mieszkali w zam- 
ku królewskim jako reprezentanci króla i królowej 
Angli. Arystokracja szkocka wcale nie pogniewa- 
ła się (o tę nominację, ańmo że była ona od 300 
lat jej przyjwiłecem. Dwór pam Browa będzie się 
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składać z księżnej Athofi, margrabimy Altza 1 Ki- 
zynki lorda Balfoura. Księżna Athol, która z 
Brownam zasiada w lzbie gmin, towarzyszy mu 
teraz przy kupowamiu strojów reprezentacyjnych 
dla jego «nałżonki, 


WYBORY W JAPONII 
Wybory w Tokio odbyły się spokojnie, na pro- 
wincjh jednak doszło da zaburzeń. 800 agitatorów 
wyborczych aresztowano za pogwałcenie prawa. 
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„Związek chłopski" 


„Przyjaciel Ludu* p. Stapińskiega donosi na 
czele ostatniego numeru (Nr. 21), że w niedzielę 
11 mała odbył się w Rzeszowie w sali Sokoła kon- 
gres nowego stronnictwa, które zawiązało się pod 
nazwą „Związek chłopski", 

W kongresie wzięli udział obok delegatów po- 
słowie: Pluta, Śliwiński, Toczek, Wiewiórski, Cie- 
plak, Berek, Łaskuda, Bryl, Pawłowski, dr. Tar- 
gowski, Socha, Posadzki, usprawiedliwiłi nieobec- 
ność pp. Janeczek, Krempa i Łaszkiewicz. Obec- 
nym był między innymi adwokat dr. Grek ze 
Lwowa, 

Zagaił obrady poseł Pluta, przewodniczącym 
wybrana jednomyślnie Stapińskiego, zastępcami 
Mięsowiczą i Serwę, sekretarzami Laskowskiego i 
Wiącka. | Nad 

Porządek obrad był następujący: 

1, O potrzebie klasowej orgamizacji chłopskiej 
referował poseł Bryt. 2. O sytuacji w Sejmie, Rzą- 
dzie i kraju, poseł Cieplak. 3. O polskiej polityce 
zagranicznej poseł Śliwiński. 4, O reformie rolnej 
i projektowanych ustawach samorządowych, poseł 
Pawłowski. 5. O sprawach podatkowych i zaga- 
driertach gospodarczych poseł Toczek. 6. O sto- 
sunkach na wst t o stosunku biurokracji do chło- 
pów wójt Kaźmierczak z Myślenickiego. W imie- 
mia Komitetu przygotowawczego, który. obradował 
przez sobotę 10 maja, przedłożył wójt Kaźmier- 
czak następujący, wniosek: 

„Walny Zjazd Chłopów. z całej Polski w Rze- 
szowie 11 maja 1924 postanawia utworzenie chłop- 
skiego stronnictwa klasowego pod nazwą „Zwią- 
zek Chłopski”, 

Za program działalności Związku Chłopskiego 
przyjmujemy program Lewicy P. S. L. z 1 czerw- 
ca 1919 r. uzupełniony, wedle wymogów. obecnej 
chwili. i 

Również przyjmujemy statut organizacyjny sto- 
sownie uzupełniony.“ 

Na życzenie posła Pluty, przyjęta dodatkowo 
rezolucję tej treści: 

„Kongres Związku Chłopskiego zaleca Radzie 
Naczelnej łącznie z kiubem posłów Związku Chłop- 
skiego dążenie do nawiązania stosunków przyja- 
zych, nie wykluczając połączenia ze stronnictwa- 
mi szczerze łudowemi, stojącemt twardo na grum- 
cię obrony interesów chłopskich.“ 

Do tymczasowej Rady Naczelnej Związku chłop 
skiego Kongres wybrał: Stapińskiego, posła Śli- 
wińskiego, dr. Bemmadzikowskiego, Mięsowicza, 
posłów Plutę, Bryla, Pawłowskiego, Cieplaka, dra 
n 4 z Nowotarskiego i kilkudziesięciu wio- 

ciam, 

Po zamknięciu obrad kongresu wybrała tym- 
czasowa Rada Naczelna tymczasowy Zarząd Głó- 
wny. Związku Chłopskiego w następującym skla- 
dzie: prezes poseł Pluta; wiceprezesi: Stapiński, 
posłowie Janeczek i Bryl; sekretarz Kaźmierczak, 
skarbnik poseł Cieplak; członkowie: poseł Śliwiń- 
ski, dr. Grek, Laskowski, poseł Toczek, poseł Pa- 
włowski, Kuliga, Bieroń, Olkiewicz. 

„Przyjaciel Ludu" nosi już podtytuł: 
Związku chłopskiego”, 

Jak widać z powyższego jest ten „Związek 
dag reorganizacją stronnictwa stapińszczy- 
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KOMUNIKAT KOMISJI CENTRALNEJ 


aJnia 6 bm. odbyło się w Warszawie posiedze» 
nie Komisji Centralnej Związków Zawodowych. W, 
myśl uchwały swojej z dnia 7 kwietnia Komisja 
Centralna w sprawie związków, które wzięły u- 
dział w komunistycznym pochodzie dn. 1 maja, 
postanowiła: Wzięcie udziału w obchodach par- 
tji komunistycznej, którą związki w myśl uchwał 
KC i Kongresu uważać muszą za partję wrogą ite 
tereęsom ruchu robotniczego, uważać należy za :1a- 
ruszenie dyscypliny organizacyjnej i z tego wzelę- 
du KC wzywa wszystkie zarządy centralne do 
przeprowadzenia dochodzenia i pociągnięcia do 
odpowiedzialności organizacyjnej winnych zarzą- 
dów oddziałów. 

Na posiedzeniu w dn. 7 kwietnia KC postano- 
wiła na międzynarodowy kongres Związków za- 
wodowych w, Wiedniu, który się odbędzie od 2 do 
7 czerwca, delegować tow.: Żuławskiego, Zdano- 
wskiego od Komisji Centralnej, Kwapińskiego od 
Zw. rolnego, Maxamina od Zw. kolejarzy, Szczer- 
kowskiego od Zw. włóknistego, Topinka od Zw. 
metalowego, Stańczyka od górników, Altera od 
wydziału żydowskiego. Pozatem na Kongres je- 
dzie w: charakterze gościa tow. Zygełbojm. Na mię 
dzynarodowy Kongres Zw. odzieżowych w Wie- 
dniu, który się odbędzie 29 maja, pojadą od Związ- 
ków odzieżowych tow. Szwsberowa i tow. Jasiń- 


O UMOWĘ ROLNĄ W POWIECIE WIELICKIM 


W piątek 9 bm. odbyła się konferencja między, 
delegatami związku ziemian powiatu wielickiego, 
a przedstawicielem związku zawodowego robotni- 
ków rolnych tow. Różyckim. Mimo czynionych u- 
stępstw. ze strony robotników rolnych, aby 'w obec 
nym ciężkim czasie nie wywoływać walk lecz za- 
łatwiać sprawę polubownie, panowie obszarnicy: 
w swoim uporze i egoizmie nie chcieli jednak zgo- 
dzić się na skromne żądania nędznie wynagradza- 
nych pracowników rolnych. Jakkolwiek rokowa- 
mia nie zostały, rozbite, to jednak dalsza niechęć 
obszarników poprawy bytu robotników: rolnych 
doprowadzić musi do zaognienia stosunków, a wi- 
nę poniosą ziemianie. Robotnicy rolni w: latach po- 
przednch pracowali za półdarmo, głodowali t cho- 
dzili boso, to też słusznie należy, się im poprawa 
bytu. Pensje są marne, że płaca kwartalna nie wym 
starczy nawet na kupienie kapelusza, Jeśli obszar- 
nicy powiatu wielickiego życzeń robotników rol- 
nych nie uwzględnią wówczas wezmą na siebie 
winę za skutki swej lekkomyślności. 


Z RUCHU ROBOTNIKÓW, PIEKARSKICH 
W, WADOWICACH  . 

Związek robotników przemysłu spożywczego, 
oddział piekarzy w. Wadowicach komunikuje, że 
zawarta została umowa między organizacją pie- 
karzy, a pracodawcami w, dniu 9 kwietnia br. U- 
mowę zawarli z ramienia Związku robotników. 
przemysłu spożywczego tow. Hatka i Chołociń- 
ski. Według umowy robotnicy. piekarscy uzyskali 
50 procentową podwyżkę dotychczasowej płacy. 
Płaca wynosi obecnie 30,000.000 mk. tygodniowo, 
co nie wystarcza na skronme nawet utrzymanie 
robotnika z rodziną, Zdawałoby się, że butni maj- 
sterkowie wobec tak niskich płac swoich robotni- 
ków nie będą szukać na nich zemsty za odniesione 
Skromne zwycięstwo. Lecz okazało się, że nigdy 
nienasyceni w zyskach na głodnych robotnikach, 
majstrowie postanowili złamać organizację robot- 
niczą zapamocą wydalania robotników. z pracy. 
Tej ohydnej roboty podjął się świeżo upieczony, 
majsterek p. M. Mhiiberger z zawodu adwokat, 
wydalając z pracy bez wypowiedzenia 14-dniowe- 
go tow. Chołocińskiego, sekretarza oddziału, prze- 
chwalając się, że niareszcię pozbył się jednego 
„buntownika”, licząc, że przyczyni się tem do roz- 
bicia organizacji robotników piekarskich, która jest 
solą w oku wzbogaconych dorobkiewiczów. Wo- 
bec takiej prowokacji p. Moryca Thiibergera, za- 
rząd zwołał zgnomadzenie, na którem tow, Hatka, 
przewodniczący oddziału omówił niesłychane po- 
stępowanic majsterka niefachowca. Oburzeni ro- 
botnicy uchwalili natychmiast stanąć do strajku 
solidarnie w obronie tow, Chołocińskiego. Nad- 
mienić należy, że strajk trwał tylko jeden dzień, 
gdyż sprawa postępowania p. M. Thiibergera o- 
parła się o Starostwo wadowickie i dzięki rozsą- 
dnemu stanowisku jakie zajął dr Jedliński, refe- 
rent dla spraw przemysłowych, który wpłynął na 
majsterka-adwokata tak że musiał przyjąć z po 
wrotem do pracy tow. Chołocińskiego. Pomyślne 
zwycięstwo nad butnymi majsterkami, robotnicy 
zawdzięczają przedewszystkiem swej silnej i soli- 
darnej organizacji w, Związką klasowym, co be- 
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dzie nauczką dla panów majstrów na przyszłość, 
jak mają respektować uświadomionych i zorgani- 
zowanych ludzi pracy. 


KONGRES DLA SPRAW EMIGRACYJNYCH 
W RZYMIE 


Wczoraj wyjechała na kongres w Rzymie dele- 
gacja rządu polskiego pod przewodnictwem p. Fran 
ciszka Sokala, któremu towarzyszą dyretkor urzę- 
du emigracyjnego Stanisław Gawroński, Kazimierz 
Warchałowski, naczelnik wydziału w urzędzie e- 
migracyjnym oraz Wacław Gawroński z minister- 
stwa spraw zagramicznych, dwaj ostatni jako rze- 
czoznawcy. Do składu delegacji wchodzi również 
jako ekspert radca handlowy przy posefstwie w 
Rzymie Mikulski. Wolne miaisto Gdańsk repre- 
zentować będzie pełnomocnik rządu Sokal oraz ja- 
ko rzeczoznawca radca rządu dr Ferber z Gdań- 
ska. Kongres w Rzymie ma obradować nad sze- 
regiem Spraw z dziedziny emigracji, nadających 
się do międzynarodowego uregulowania, jakoto: 
transporty emigrantów, hygiena transportów, kon- 
trola emigrantów przy wyjedźzie i przybyciu, ©- 
chrona nad emigrantami, Zapowiedziany jest przy- 
jazd licznych delegacyj ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, Kanady, Brazyłji, Argentyny 
1 Japonji, a także z Wielkiej Brytanii, Francji, Bel- 
gii, Niemiec i pozostałych państw europejskich, nie 
wyłączając Rosił. 
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KRONIKA 


Kraków, 13 maja. 
Konfiskata „Naprzodu“ 


Poprzedni numer „Naprzodu“ skonfiskowała 
prokuratura krakowska. Skonfiskowane zostały 
dwa zdania z resume, wygloszonego przez p. rad- 
cę sądowego Pawlika, jako przewodniczącego 
trybunału w ostatnim krakowskim procesie komu- 
nistów; konfiskacie uległ również wyraz, położo- 
ny jako tytuł nad tem sprawozdaniem z zakoń” 
czenia rozprawy. A - 

Równocześnie „Głos Narodu* (Nr. 106), który 
w artykule, zatytułowanym „Socjalistyczne intry- 

"gi przed rozprawą listopadową'* omawia wyniki 
śledztwa sądowego i zapomocą przekręcania, zmy 
ślania i fałszowania faktów usiłuje wpłynąć na 
wynik mającej się odbyć rozprawy, -— nie został 
skoniiskowany. 

= 0 0 0 ų— l 
Pobyt prezydenta Wojciechowskiego 
w Krakowie 
(Poświęcenie sztandaru 20 p. p.) 


Wczoraj odbyła się w województwie konferen- 
cja w sprawie ustalenia programu pobytu prezy- 
denta Wojciechowskiego w Krakowie. W konfe- 
rencji, która odbyła się pod przewodnictwem wo” 
jewody Kowalikowskiego, wziął udział komitet 
przyjęcia, z przewodniczącym Wodzinowskim, 
prezydentem  Federowiczem, wiceprezydentem 
Wielgusem, inspektorem armji Szeptyckim ł przed- 
stawicielami obywatelstwa. Omówiono program 
jednodniowego pobytu prezydenta Wojciechow- 
skiego, który w sobotę 17 bm. przybędzie autem 
do Krakowa ze swym orszakiem 1 zamieszka w 
województwie. 

W niedzielę rano odbędzie się oficjalne powita- 
nie przez władze i komitet sztandarowy w gma- 
chu województwa, skąd uda się prezydent na ry- 
nek, gdzie odbędzie słę poświęcenie sztandaru. Po 
nabożeństwie mowa celebransa 1 poświęcenie 
sztandaru, oraz wbijanie 21 gwoździ, poczem pre- 
zes komitetu przemówi do prezydenta, oddając 
sztandar dla 20 pp. Prezydent wręczy sztandar 
pułkownikowi, który wykona przysłęgę na wier- 
ność sztandaru, wraz z całym pułkiem. Uroczy- 
Stość zakończy rewia wojskowa przy „ul. Wol- 
skiej. 
S godz. 8 obiad u prezydenta miasta, a o godz. 
10 wieczór raut w Starym Teatrze. 
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Los więźniów politycznych 


Kraków był wczoraj widownią niezwykłej sce- 
ny. Oto pod silnym konwojem policyjnym prowa- 
dzono więźniów politycznych, skutych w kajda- 
ny, przez miasto na dworzec kolejowy, aby ich 
koleją odtransportować do zakładu karnego w 
Wiśniczu. Na czyje polecenie to się stało, nie wie- 
My, To jednak pewne, że więźniowie polityczni 
sasądzeni nieprawomocnie, mają prawo do pobytu 
w więzieniu sądu, któremu podlegają. 

W więzieniu krakowskiem wybuchła głodówka. 
Stosumki w więzieniu krakowskiem pod rządami 
p. Pelca stają się coraz głośniejsze. 
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B. minister sprawiedliwości obrońcą 
w procesie o zajścia z 6 listopada 


Obrony oskarżonych o wypadki listopadowe 
podjął się między innymi prof. prawa karnego ua 


uniwersytecie warszawskim, p. Makowski, były 
minister sprawłedłiwości. 


W sprawie sprowadzenia zwłok 
J. Słowack'. jo 

W niedzielę 11 bm. odbyło się w świetlicy Tow. 
sztuk pięknych z inicjatywy Koła literatów i dzien- 
nikarzy zebranie w sprawie sprowadzenia zwłok 
nieśmiertelnego Juljusza. Zebranie zagaił i prze- 
wodniczył mu prof. Kalenbach, wobec licznie ze- 
branych przedstawicieli świata umysłowega Kra- 
kowa. W rezultacie zawiązano z pośród obecnych 
na posiedzeniu komitet organizacyjny, w skład 
którego weszli: wojewoda Kowalikowski, prof. 
Kalevbach, Chrzanowski, Windaklewicz, rektor 
Łoś, prof. Siedlecki, hr. Radczyński, prez, Beym, 
prof. Wiśniowski, Pochmarski, Rutkowski W., red. 
Bartoszewicz, dyr. Trzciński, dr. Zaczulski, dyr. 
Szukiewicz, dyr. Waskowski, dr. Estretcher, rad- 
ca Muczkowski, prof. Serwin ł Jachimecki. Na se” 
kretaiza powołano prof. W. Rutkowskiego. Po wy 
czerpującej dyskusji zebranie wypowiedziało się 
za natychmiastowem podjęciem akcji w kierunku 
realizacji sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju i poleciło komitetowi organizacyjnemu pod- 
jęcie prac przygotowawczych, związanych z za- 
mierzoną akcją. 

—000— 

Zgromadzenie emerytów kolejowych 


Sala Strzelecka w Krakowie zapełniła się w nie- 
dzielę 11 bm. emerytami kolejowymi. Starcy, wy“ 
nędzniali pracownicy państwowi, wdowy ł siero- 
ty kolejowe protestowali przeciwko krzywdzącyni 
ich żebraczym emeryturom. O brakach ustawy e- 
merytalnej ceferował p. Hersztal, W dyskusji za- 
brał głos tow. poseł dr, Marek i omówił stanowi- 
sko prawicy i Piasta, którzy wszelkie wnioski so- 
cjalistów, zmierzające do poprawy bytu emerytów 
w Sejmie odrzucili. Zgromadzeni protestują prze- 
ciw przyznaniu im tylko 75 procent emerytury ja- 
ko emerytom b. Austrji, ale wkrótce, gdy otrzy” 
mają wymiary emerytalne, przekonają się, że nie- 
tylko dostaną mniej, niż dotąd, ale będą jeszcze 
musieli zwracać rządowi. Tak to odbija się sana- 
p skarbu kosztem najbiedniejszych pracowni- 

w. 

Zabierał głos też p. Jachymiak, poseł z 8-mki 
i na zapytanie obecnych, co się stało z funduszem 
prowizyjnym austrjackim, nie mógł dać żadnej od- 
powiedzi; pytał się o to wprawdzie p. Wróbla w 
ministerstwie kolei, ale ten nie dał mu żadnej od- 
powiedzi. Ładny poseł! — Zgromadzeni uchwalili 
rezolucję, protestującą przeciw nowym przepisom 
emerytalnym, krzywdzącym emerytów, 
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POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISJI CENNI- 
KOWEJ. Jutro tj. we Środę, odbędzie się posiedze- 
nie Miejskiej komisji cennikowej, na którem roz- 
patrywana będzie sprawa ujednostajnienia cen w 
złotych. Chodzi o ustałenie cen pieczywa, mięsa 
i wyrobów masarskich. Spodziewamy się, że ko- 
misja cennikowa odrzuci żądania piekarzy co do 
podwyżki cen bułek „gdyż nie wolno przy zamia- 
nie na złote, podwyższać cen. 

MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH W KRAKOWIE. 
W niedzielę bawił przez kilka godzin w Krakowie 
minister robót pubi, p. Rybczyński. Minister od- 
był konferencję z dyr. rob. publ. p. Dudekiem w 
sprawach budowlanych na terenie woj. krakow- 
skiego, Minister oświadczył, że wobec tegorocz- 
nych szkód powodziowych rząd przyzna dodat- 
kowe kredyty na odbudowę dróg į mostów, oraz 
roboty regulacyjne. Min. Rybczyński wraz z na- 
czelnikami departamentów tegoż ministerstwa od- 
jechał do Warszawy statkiem „Kościuszko“, ce- 
lem zbadania stanu robót regułacyjnych na Wiśle. 

PRZYJAZD MIN. TYSZKI DO KRAKOWA, We 
czwartek dnia 15 bm. rano przybywa do Krako- 
wa minister kolei państwowych Tyszka. 

ZJAZD STRAŻY OGNIOWYCH WOJ. KRAKO- 
WSKIEGO. W ubiegłą niedzielę odbyło sie na 
miejskiej strażnicy pożarnej w Krakowie zakoń- 
czenie I kursu pożarnictwa, w którem wzięło u- 
dział 50 osób z okręgu województwa krakowskie- 
go. W związku z tą uroczystością odbył się zjazd 
ćwiczebny straży pożarnych okr. I województwa 
krak. Po nabożeństwie w kościele św. Florjana 
odbyły się zawody strażackie na dziedzińcu miej- 
skiej straży pożarnej. Pierwsi do zawodów sta- 
nęli uczestnicy kursu, następnie ćwiczyła straż 
wielicka pod komendą p. Nazimka i krak. ochotni- 
cza straż pożarna pod kierownictwem pp. Piwo- 


warczyka | Brandysa. Zakończeniem uroczystości 
był alarm straży miejskiej, 

WISŁA DALEJ WZBIERA. Wskutek dalszych 
silnych opadów ł przejściowych burz stan wody 
na Wiśle pod Krakowem podniósł się znacznie. 
Stan wody wynosił 3 metry 50 cm. ponad poziom 
normalny. Na Sole i Skawłe woda opada. 

PROGNOZA NA WTOREK: Ciepło, dość pogo- 
dnie, skłonność do burz, słabe wiatry z kierunków 
zmiennych. 

WYDZIERŻAWIENIE SALI STAREGO TEATRU. 
Jak się dowładujemy, magistrat krakowski wy- 
dzierżawił salę Starego Teatru na przeciąg roku 
p. E. Bujańskiemu, właścicielowi biura koncerto- 
wego w Krakowie. Warunki umowy są dla pminy 
bardzo dogodne gdyż p. Bujański zobowiązał się 
tytułem dzierżawy płacić 14 tys. zł. względnie 20 
tys zł. łącznie z kosztami administrowania salą. 

O WĘGIEL DLA KRAKOWA, Magistrat kra- 
kowski odniósł się wczoraj do gwarectwa węglo- 
wego w Jaworzniu z prośbą a nadesłanie do miej- 
skich składów kilkudziesięciu wagonów węgla. Na 
pokrycie części kosztów zakupna węgla, zarząd 
miejskich składów aprowizacyjnych przekazał 
zwarectwu kilkadziesiąt miljardów. 

LISTY PŁATNIKÓW PODATKU PRZEMYSŁO 
WEGO. Magistrat podaje do publicznej wiadomo- 
ści, iż począwszy od dnia 13 maja br. zostają wy- 
łożone do przeglądu na przeciąg 4 tygodnł w biu- 
rze Nr. 3 wydziału II pl. WW. Świętych 6 II p. 
w godzinach urzędowych od8 rano do 2 popoł. li- 
sty imienne płatników podatku przemysłowego z 
okręgu Qminy Kraków Dz. VI, VII, VIII, XIX į XX. 

BEZPŁATNE OCHRONNE SZCZEPIENIE prze- 
ciw ospie dla dzieci odbywaś się będzie w szpita- 
łu św. Ludwika ul. Strzelecka 2 w każdy czwar- 
tek od godziny 8—10 rano. - 

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. We środę 
14 bm. o godz. 8 wieczór przed południem nauko- 
wem odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków. Na porządku dziennym: projekt 
niewynajmowania sali Tow. lek, na tańce i zaba- 
wy i podwyższenia w zamian za to w kładki człon- 
ków oraz remuneracji za lokal zajmowany przez 
Związek lekarzy i Izbę lekarską. Posiedzente nau- 
kowe: doc. Szymanowicz. demonstracje chorych 
z kliniki prof. Rosnera, doc. Oszacki: dalsze do- 
świadczenia własne nad insuliną. 

ODCZYT POSŁA OSIECKIEGO, B. minister re- 
form rolnych pos. Osiecki wygłosł odczyt we śro- 
dę 14 maja o godz. 7 wieczorem w kole inteligen- 
cji PSL Mały Rynek 4, na temat „reforma rolna". 
Wstęp wolny dal członków i gości wprowadzo- 
nych. 

URZĘDNICZY FUNDUSZ ZAPOMOGOWY. 
Związek zrzeszeń przekształcił Kasę pośmiertną na 
fundusz zapomogowy, który jedną wkładkę ubez- 
piecza całą rodznię tj. oprócz członka, jego żonę 
i dzieci. Fundusz obejmie dwie klasy: w I klasie 
zasiłek w razie śmerci członka wynosi 400 zł., 200 
zł. dla żony, 100 zł. dla dziecka, W klasie II poło- 
wę tej kwoty. Wkładki I klasy wynoszą miesięcz- 
nie 2 zł, poniżej 35 lat, 3 zł. powyżej 35 lat, 6 zł. 
powyżej 55 lat, w klasie II połowę tego. O infor- 
macje zgłaszać się do kasjera funduszu p. Racayń- 
skiego (kasa skarbowa II gmach województwa, 
przy ulicy Basztowej), dokąd należy skierować 
zgłoszenia, 

WYCIECZKI SZKOLNE, zjeżdżające do Krako- 
wa i Wieliczki przyjmuje na noclegi sekcja wy- 
cieczokwa Ogniska naucz. w Krakowie, Rynek głó- 
wny 29 II p. za poprzedniem zgłoszeniem wycie- 
czki na 10 dni przed jej przyjazdem. Na odpowiedź 
pisemną nałeży załączyć markę listową. 

AFERA BUDOWŁANA W PKO. W związku z 
aferą budowlaną w PKO, aresztowanego inż, Wł. 
Stupnickiego, wypuścił wczoraj z więzień sądo- 
wych sędzia śledczy dr Czuma. Również wypu- 
szczono na wolną stopę St. Ślęzaka, woźnicę. Obaj 
odpowiadać będą z wolnej stopy. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO STRÓŻA. Wczo 
raj w nocy przy uł. Bartosza 2 w Podgórzu, tar- 
gnął się na swe życie w stanie podniecenia alko- 
liolem, dozorca domu Andrzej Suka, zadając sobie 
ciężką ranę nożem w szyję. Wezwany lekarz po- 
gotowia po opatrzeniu, przewiózł desperata w gro 
¿nym stanie do szpitala. 
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ZAGINIĘCIE DZIECKA. Przed kilku dniafmi 4- 
letnia córeczka Efraima Brucha, zamieszkałego 
przy ul, Madalińskiego 18, wydalita się z domu ro- 
dzicielskiego i dotychczas nie wróciła, 

ARESZTOWANIE IDECA, KTÓRY ZBIEGŁ Z 
WIĘZIEŃ KRAKOWSKICH. Jak się dowiadujemy, 
aresztowano w niedzielę deca, jednego z 4 ban- 
dytów, którzy przed kilku tygodniami zbiegli z 
więzień sądu okręgowego w Krakowie. Idec are- 
sztowany został w jednym z szynków na Kazi- 
mierzu. Zbiegł on wtedy wraz z Kozą i Schabe- 
sem. Idec uciekł w negliżu na planty, zabierając 
ze sobą pod pachą ubranie. Tam schował się w 
krzakach, a po przywdzianiu ubrania poszedł przez 
Groble na Zwierzyniec do swojćj kochanki. Tego 
samego dniai wyjechał do Gdowa, a po powrocie 
stamtąd 'wałęsał się po Krakowie. Podczas one- 
gdajszej obławy aresztowano Ideca w szynku, w 
czasie gdy odbywał libacię. Według zeznań are- 
sztowanego Ideca, Schabes uciekł na Górny Sląsk, 
skąd następnie przedostał się do Niemiec. 


TEATRY I KONCERTY 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj poraz 
czwarty „Tajemniczy pan" Z. Nowakowskiego. Wobec 
sukcesu tej sztuki „Tajemniczy pan“ zapowiedziany 
jest na wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem jutra, po- 
święconego popołudniu o godz. 3 „Kościuszce pod Ra- 
cławicami'* dla młodzieży szkolnej i wieczorem „Medei 
Eurypidesa z p. Wysocką w roli tytułoweł. A 
Z TEATRU BAGATELA. „Gdy kobieta zapragnie 
wypełni wszystkie wieczory bieżącego tygodnia. Dziś 
o 4 popol. „Hajduczek“ dla młodzieży szkolnej. Roży- 
seruje i gra Zagłobę p. Zbucki, dalej grają pp. Kolman, 
Godlewski, Solarski i i. y 
HELJONIŚCI W STARYM TEATRZE. Dnia 16 bm. 
(piątek) o godz. 8 wieczór odbędzłe się wieczór autor- 
ski dwóch Heljonistów: J. Ronard-Bujańsktego i J. A. 
Gałuszki. Recytują art. dram. R. Holzerówna, J. Osu- 
chowska i E. Wolniewiczówna. J. Ronard-Bujański o- 
bok autorecytacyj oddeklamuje dwa wiersze J. A. Ga- 
łuszki: „Uliczników" 1 „Attylę”. Bilety w cenię 5, 2 i 
1 mij. u J. Lipskiego, Sławkowska. 


ZE SPORTU 


ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ W KRAKOWIE. 
W niedzielę zmierzyli się znowu starzy rywale: 
Cracovia z Wisłą. I tym razem powtórzyła się 
dotychczasowa historja: Cracovia grała lepiej, a 
wygrała Wisła głównie dzięki swemu bramkarzo- 
wi Wiśniewskiemu. Rezultat 2:0 (0:0) ma rzecz 
„Wisły. h - kacjl 

Dalsze zawody odbyły się między rywalizują- 
cymi ze sobą klubam Makkabi i Jutrzenką. Była 
to gra, jaką rzadko w Krakowie widzieć można: 
wzajemna bijatyka przy udziale widzów, nieorien- 
towamie się (czy tylko to?) sędziego itd. Ostate- 
cznie przyznano Makkabi zwycięstwo w stosun- 
ku 1:0. 

Wawel (Kraków) — Resovia 3:1. 

Korona (Kraków) -- Sandecja (N. S.) 3:0. 

SPORT ROBOTNICZY. K. S. Krausk—R. K. S. 
Wolność 1:9. Zawody odbyły się w ubiegłą mie- 
dzielę ma boisku K. S. Podgórza o mistrzostwo 
klasy C. Bramki dla Wolności uzyskali Mieczy- 
sław Kulczycki 3, Polus Alfred 4. Kurdziel Czesław 
2 (trójką napadu). Sędzia p. Korngold dobry. 

PIŁKA NOŻNA. W Warszawie w niedzielę ro- 
zegramo zawody piłki nożnej między „Warsza- 
wiąmką* a „Polonią“ z wynikiem 1:0 0:0) na ko- 
czyść Warszawianki. Jedyną bramkę dła Warsza- 
wiatnki strzelił Zwierz. W zawodach wyróżniłi 
się jedynie obaj bramkarze Janek Loth i Domań- 
Ski. Polona atakowała bardzo słabo,’ ponieważ 
drużyna jej składała Się z graczy rezerwowych. 
W niedzielę odbyły się w Warszawie na dochód 
polskiego Związku piłki nożnej zawody klubów 
Legja z Makkabi. Zawody zakończyły się w sto- 
sunku 4:0 (0:0) na korzyść Legii. Do przerwy gra 
prowadzona była ospale i dość chaotycznie, lecz 
z lekką przewagą Makkabi. Po przerwie tempo 
gry znacznie wzrosło. Legja osiągła zdecydowaną 
przewagę, zdobywając 4 bramki. We Lwowie za- 
wody mtedzielne między Czarnymi a Pogonią za- 
kończyły się wynikiem 2:1 (1:0). Pogoń grała bez 
Wacka Kuchara, Garbienia i Bacza. Przed tymi 
zawodami rozegrała mecz Hasmonea z Lechią z 


wynikiem 1:0 (0:0). 
'Z Polski 


ROZDZIAŁ WIELKICH SUM PRZEZ MAR- 
SZĄŁKA PIŁSUDSKIEGO. Grupa robotników z 
fabryki Gerlacha t Pulsa w Warszawie w dn. 19 
marca złożyła marszałkowi Piłsudskiemu do jego 
dyspozycji 3.344,700.000 mk. zebranych w fabryce. 
Marszałek Piłsudski przeznaczył powyższą sumę 
ma opiekę nad dziećmi i w porozumieniu z gro- 
nan osób, a mianowicie: p. naczelnikiem wydzia- 
łu opieki społecznej komisariatu rządu na m. st. 
Warszawę p. St. Łopatto, p. H. Sujkowską, M. 
Abramowbczówną, oraz p. K. Rembalskim, jako 
przedstawściełem grupy ofiarodawców, podzielił; 
ją pomiędzy następujące zakłady w Warszawie: 
1) robotniczy wydział wychowania dziecka 1 mi~ 


NAPRZÓD” 
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ljard marek, 2) kursa im. Piłsudskiego (Panieńska 
11) 1 miljard mik., 3) dom dziecięcy Tow. opieki 
nad sierotami po poległych 1 miljard mk., 4) bursa 
dla dzieci nauczycielstwa szkół powszechnych 
(Chłodna 34) 344,700.000 mk, Dalej marszałek Pit- 
sudski przeznaczył z sumy 150,000.000 mk., złożo- 


nych do jego dyspozycji przez grupę uczenic gim-" 


nazjum państwowego im. Narcyzy Źmichowskiej, 
50,000.000 mk. na Koło pomocy 1-go pułku Legjo- 
nów i 100 miljonów mk, na ognisko dla dzieci po 
poległych wojskowych w Rabce. 

PODRÓŻ INSPEKCYJNA GEN. SIKORSKIE- 
GO. Generał Sikorski rozpoczął wczoraj podróż 
inspekcyjną po pomorskim okręgu korpusu. Ins- 
pekcja potwa 5—6 dni i obejmie również flotę wo- 
jenną. 

4 MILJARDY MAREK skradziono w kancelarii 
fabryki Zieleniewskiego we Lwowie przy ul. Pa- 
nieńskiej. a 

LOT WARSZAWA—GDAŃSK. Lotnik Długo- 
szowski przebył na aeroplanie przestrzeń War- 
szawa—Gdańsk (300 kilometrów) w przeciągu 95 
minüt. 

WYTRZEBIENIE SZAJKI BANDYCKIEJ. Z O- 
Święcimia donoszą nam: Z bandy, która onegdaj 
napadła na Bank krajowy, został Kobielczyk wraz 
z Malborczykiem ujęty w Andrychowie, skąd zo- 
stali odstawieni do sądu w Wadowicach. Trzecie- 
go spólnika tej bandy Drożdża, zastrzelono w o- 
kolicach Żywca. Następnie ujęła policja w Spory- 
szu koło Żywca bandytę operującego w powiecie 
chrzanowskim, mianowicie Janotę, który w zesz- 
lym tygodniu zastrzelił żołnierza policyjnego Ga- 
wła w Chrzanowie. Janotę odstawiono do sądu w 
Chrzanowie. + 

WALKI Z BANDYTAMI NA KRESACH. W no- 
cy z 8 na 9 bm. napadli na majątek Myślickiego, 
Krasnowicie, w powiecie nieświeskim banda, u- 
zbrojona w karabin maszynowy. Po steroryzowa- 
niu domowników, przyczem zabito karbowego, o- 
raz ciężko raniono jednego z ekonomów, banda 
zrabwała 9 koni i zbiegła w kierunku granicy. Za- 
rządzony pościg przez policję oraz przygotowana 
zasadzka na pograniczu zostały udaremnione przez 
sowiecką straż pograniczną. W tymsamym czasie, 
banda, złożona z 20 ludzi, usiłowała przebić się na 
wschód od Łunińca przez kordon naszych poste- 
rurków policyjnych. Podczas wzajemnego ostrze- 
liwania się 2 posterunkowych zostało ciężko ra- 
nionych. Ostatecznie napad bandy został odparty. 
Inna banda, złożona z 20 uzbrojonych łudzi, napa- 
dła na posterunek policji w Tomaszgrodzie w po- 
wiecie sarneńskim. Dwóch posterunkowych zo- 
stało ranionych. Policja zorganizowała natych- 
miast pościg za bandą, wyniki pościgu nieznane. 


Z zagranicy 


DEFRAUDACJA W DUPAPESZCIE. Dyrektor 
jednego z banków peszteńskich Juliusz Piermann, 
zdefraudowawszy 80 miljcnów koron na szkodę 
kljenta banku hr. Jana Zichyego, zbiegł. 

ŚNIEGI W POŁUDNIOWYM TYROLU. We 
włoskiej części Tyrolu spadły wczoraj obfite 
śniegi. 

KATASTROFA ŁOTU NAOKOŁO ŚWIATA. 
Według doniesienia z Waszyngtonu, w porcie Mol- 
łer wylądowali 2 lotnicy amerykańscy, dokonu: 
jący lotu naokoło Świata, mianowicie kpt. Martin 
wraz z towarzyszącym mu mechanikiem. Aero- 
plan uległ całkowitemu rozbiciu u zboczy gór. Lo- 
tnicy wyszli z eg bez szwanku 


Repertuar 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Tajemniczy pan“. 
Środa popoł. a godz. 3: „Kościuszko pod Racła- 
wicami“, wiecz.: „Medea“. 
TEATR BAGATELA 
Wtorek: „Gdy kobieta zapragnie“, 
Środa: „Gdy kobieta zapragnie”. 
TEATR MIEJSKI OPERETKA 
Wtorek: „Madame Pompadour“, 
KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A-B 39) 
o godz. 7 wieczór 
Wtorek. Wieczór pieśni Galla: L. Marek-Onysz- 


kiewiczowa — słowo wstępne Kazim. Meyer- 
hołd. 
KINOTEATRY 
Uciecha (od poniedziałku): Trzech muszkieterów 


serja 5 i 6. 

Promień: Dziecię karnawału (Możuchin i Lisien- 
ko). 

Zachęta: Żółty dyplomata. 


„Reduta: Ogniste znamię, dramat amerykański. 


Rząd o przesileniu bankowem 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Z kół urzędo* 
wych komunikują, że z powodu pogłosek o prze- 
sileniu w kilku mniejszych bankach wyjaśniają, że 
banki te nie odgrywają większej roli. Ogólne po- 
łożenie banków nie daje powodu do obaw. 


0 usunięcie Moskalewskiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
pos. Wyrzykowski (Związek posłów. ludowych) 
przy dyskusji nad budżetem Rady ministrów po- 
stawił wniosek o dymisję komisarza drożyźriane- 
go, p. Moskalewskiego i mianowanie na jego miej- 
sce człowieka fachowego i niepartyjnika. 


Obrady państwowej Rady gospodarczej 
I górniczej 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj roz- 
poczęły się obrady państwowej Rady gospodar- 
czej. Przedmiotem obrad było położenie przemy- 
słu, Obrady trwały cały dzień. Dziś rozpoczynają 
się obrady państwowej Rady górniczej. 


O zlikwidowanie zajścia 


ae LJ LJ e 
w delegacji sowieckiej 

Berlin (PAT). Jak donoszą z Moskwy, tamtej- 
szy poseł niemiecki odbył dłuższą konferencję z 
Cziczerinem w sprawie zajścia w sowieckiej mmi- 
sji handlowej w Berlinie, 

Berlin (PAT). Minister spraw zagranicznych 
Stresemann odbył w sobotę konferencję z przed- 
stawicielem berlińskiej ambasady sowieckiej, — 
Zdaje się, że jest nadzieja załagodzenia konfliktu. 


Naprężona sytuacja na Bałkanie 


Ateny (PAT). Rząd grecki przedsięwziął akcję 
u innych rządów państw bałkańskich, celem wy- 
jaśnienia naprężonej sytuacji. Poseł rumuński zia- 
wil się w tutejszem ministerstwie spraw zagrami- 
cznych i złożył oświadczenie, że rząd rumuński 
uprawia politykę pokojową, Pogłoski a nzekomem 
bliskiem starciu rosyjsko-rumuńskiem  spowodo- 
wame zostały mobilizacją 3 roczników, która to 
mobilizacja częściowa została spowodowane twy- 
łącznie manew rami wiosennymi. Posłowi runtun- 
skiemu odpowiedziano ze strony greckiej, że Gre- 
cia uprawia również politykę pokojową i że mie 
zamierza mieszać się w ewentualny konflikt ru- 
muńsko-rosyjski. Grecja zdecydowana jest jedynie 
tylko wtedy do interwencji, gdyby Rumunia zosta- 
ła zaatakowana przez Bułgarję z tyłu. Pełnomoc- 
nik Bułgarii zgłosi} się również w greckim urzę- 
dzie spraw zagranicznych i zapewnił, że rząd 
bułgarski chce żyć z Grecją w pokojowem są- 
siedztwie i że poczynione zostały zarządzenia ce- 
lem rozwiązania kwestji band komitadżi. 


Przesilenie w Jugosławii 


Białagrod (PAT). Misja posła Trifkowicza, ce- 
lem utworzenia gabinetu koncentracyjnego, nie u- 
dała się. Blok opozycyjny odrzucił warunki, które 
mu postawił Triikowic w imieniu partji radykal- 
nej. Również radykali odrzuciłi*warunki przywód- 
ców opozycji, żądających wykluczenia Pasicza, 
Pribicewicza i nnych przeciwników porozumienia 
od udziału w nowym gabinecie, 


e e 
Walki turecko-francuskie 
Londyn (PAT). Według doniesienia „Daily Ex- 
press" w Mersina (Syrja) przyszło do gwałtownej 
walki między wojskami francuskiemi a tureckiemi. 


Związki I zóremadzcknia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ odbędzie się we środę 14 bm. o godz. T-ej 
wieczorem 'w Sekretarjacie Rady robotniczej. — 
Sprawy b. ważne, obecność członków konieczna. 

ZWIĄZEK NIEZAL. MŁODZ. SOCJALISTYCZ- 
NEJ zawiadamia, że wykład teorji socjalizmu tow. 
red. Haeckerą odbędzie się dziś we wtorek w 
Uniw. Ludowego o godz. trzy kwadranse na ósmą, 
a nie, jak mylnie podano o 7-mej. 

SEKCJA AKADEMICKA PPS. Niniejszem za- 
wiadamia się członków sekcji, że we czwartek 
15 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Uniw. Ludowego, 
Al. Krasińskiego 8, odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie z nast. porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) sprawozdania z Rady akademic- 
kiej i Zjazdu pol. młodzieży akad. w Warszawie, 
3) sytuacja polityczna, 4) sprawy organizacyjne. 
Ze względu na kwestje, pierwszorzędnej wagi 
wzywa się wszystkich członków sekcji do przy- 
bycia na zebranie. 
Sckretarz: St. Heyman. 


Prezes: St. Kunicki. 
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Krwawe zajścia w Halle 


Halle (PAT). Odsłonięcie pomnika Moltkego 1 
uroczystości nacjonalistyczno-wojskowe, jakie od- 
były się w niedzielę, dały powód do kilku incy- 
dentów. Przed ratuszem spotkały się organizacje 
młodzieży komunistycznej z nacjonalistami, przy- 
czem nastąpiła strzelanina. Jeden z komunistów 
został ciężko ranny. Na przedmieściu policja za- 
stąpiła drogę oddziałowi komunistów, który zdą- 
łał do miasta w celu urządzenia tam demonstra- 
cji. Policja użyła broni, zabijając 6 osób. 

Halle (PAT). Manifestacje nacjonalistyczno-mo- 
narchistyczne odbyły się przy udziale Hindenbur- 
ga, Ludendorffa, Mackensena i całego szeregu ge” 
nerałów niemieckich, jako też przedstawiciela by- 
lego cesarza Wilhelma. Podczas walk między na- 
cjonalistami a komunistami 11 osób zabito, a wiełe 


"e Berlin (PAT). O wypadkach w Halle pisma do- 
noszą następujące szczegóły: Już o godz, 8'30 ra- 
no przed ratuszem miało miejsce starcie między 
komuristami a nacjonalistami, przyczem 1 robot" 
nik został ciężko ranny. W południe odbyło się 
odsłonięcie pomnika Moltkego, zburzonego przed 
półtora rokiem przez komunistów. Podczas uro- 
czystości związki reakcyjne wystąpiły ze sztan- 
darami w liczbie około 30.000 osób. Również te- 
prezentowane były organizacje, mające charakter 
partjotyczno-wojskowy, około 75 korporacji stu- 
denckich, wreszcie Hitlerowcy, posiadający 
wbrew zakazowi policji około 50 sztandarów z 
trupiemi głowami. W uroczystości odsłonięcia 
wzięła udział kompania honorowa 38 pułku im. 
Moltkego. Po południu na placu wyścigowym od- 
była się parada, podczas której Ludendorff doko- 
nał przeglądu około 30.000 młodzieży, należące! 
do nacionalistycznej organizacji „Stahlhelm > Po 
poludniu komuniści urządzili również demonstra- 
cję, na jednem z przedmieść miasta. Policja za- 
stąpiła demonstrantom drogę. Wówczas wy wią- 
zała się strzełanina, w której zginął 1 policjant, a 
4 osoby odniosły ciężkie rany. Zabitych zostało 
również kilku komunistów, których liczby dokła- 
dnie nie ustalono. W związku z tem aresztowano 
około 400 osób. Wyjaśniając rolę, jaką w tej ma- 
nifestacji odegrał Ludendorff, zaznaczają pisma, 
że w sobotę wieczór na zgromadzeniu studentów 
nacjonalistów przedstawił się iako reprezentant 
starej armji oraz idei Hitlerowców, a następnie 
wzniósł toast za cesarza. .Republikańskie pismo 
„Welt am Montag“ uważa, że manifestacje tego 
rodzaju są wyzwaniem, rzuconem republice nie- 
miłeckiej i wyraża zdziwienie, iż minister spraw 
wewnętrznych nie użył całej swojej władzy, ce- 
lem przeszkodzenia manifestacji tego rodzaju. 


7 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 13 maja. 
O PODPALENIE BYŁEJ SADYBY Ś.P. ST. 
WYSPIAŃSKIEGO 
Wczoraj przed ławą przysięgłych w sądzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie toczyła się roz- 
prawa przeciw Antoninie Niewiarowej, oskarżonej 
a to, że dnia 22 tistopada 1923 podłożyła ogień 
pod zabudowania Waśkowej (1-0 woto St. Wy- 
spiańskiej) w Węgrzcach. Oskarżona była służącą 
w gospodarstwie Waśków. Po jakimś czasie ze 
służby zbiegła i włóczyła się bez zajęcia po wsi. 
Szkoda wyrządzona Waśkom wynosi setki mi- 
lfardów, gdyż spaliła się stodoła, od której zajęły 
się wszystkie budynki gospodarskie i spłonęły do 
szczętu. Oskarżona przyznała się do winy, Po 
przeprowadzonej rozprawie na podstawie werdy- 
ktu sędziów przysięgłych trybumał skazał Niewia- 
rę ma 5 lat ciężkiego więzienia. Przewodniczył sso. 
Droździkowski, oskarżał prok. Hubi. 


przecłąd gospodarczy 


OSTATNI BILANS PKKP 
P. K. K. P. opublikowała już ostatni swój bilans 
bo dzień 27 kwietnia b. r., który jest zarazem 
dniem ostatnim jej działalności. Od początku łute- 
go, kiedy została powołana przez Ministra skarbu 
Radą nadzorcza, kredyt gospodarczy zwiększył 
Się ze 115 tryljonów na 270 tryljonów marek. Osta- 
teczny bilans wykazuje, że wszystkich banknotów 
w obiegu znajduje się na sumą 5706 trylionów. Za 
kilka dni ukaże się pierwszy bilans dekadowy Ban- 
ku Polskiego, sporządzony po dzień 10 maja i ze- 

stawiony w złotych. 
PODATEK DOCHODOWY 


„Izba skarbowa przypomina, że termin do składa- 
nia zeznań do wymiaru podatku dochodowego na 
rok 1924 dla osób fizycznych, prawnych i spad- 
ków nieobjętych upływa 24 maja br. Do 24 maja 


1924 winna być również zapłacona, jako druga ra- 
ta podatku dochod. za r. 1924, różnica pomiędzy 
połową podatku, przypadającego od dochodu ze- 
znanego na rok podatkowy 1924, a należnością po- 
datku dochodowego uiszczoną, jako pierwsza rata, 
która była płatną do 23 kwietnia, względnie do 1 
maja 1924, Dowody uskutzcznienia zapłaty pierw- 
szej i drugiej raty podatku należy dołączyć do ze- 
znania w oryginałach lub odpisach. 


WYSTAWA ROLNICZO-PRZEMYSŁOWA 
W REWLU 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie ko- 
munikujeę, iż w czasie od 12 do 16 września b. . 
odbędzie się w Rewlu wystawa rolniczo-przemy” 
słowa, obejmująca: rolnictwo, ogrodnictwo, 
pszczelarstwo, hodowła bydła, rybołostwo, ma- 
szyny i narzędzia, przemysł rolniczy, leśnictwo 1 
przemysł leśny, przemysł budowlany i t. d. Zgło- 
szenia przyjmowane będą do 20 sierpnia 1924. 
Biuro wystawowe w Rewlu, Nunne-idnaw 20, 
Sistern Str. 


PODROŻENIE WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO 

Katowice (AW). Dwudziesto-procentowa pod- 
wyżka cen węgła górnośląskiego, uchwalona przez 
zórnośląską konwencję węglową w Katowicach, 
weszła w życie z dniem 12 bm. Od tego dnia wszy 
stkie gatunki węgla z kopalń górnośląskich liczo- 
ne są po nowych cenach. 


Giełda krakowska z 12 maja 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy I—VIII 
Bank Hipoteczny e... 
Bauk Małopolski. as. 
Ziemski Bank Kredyt. . , 
Powpzechny Bank Kredyt. || 0'15 
Akc, Bank Związkowy 1-1X 
Bank Komercjałny I—IY 
Bank Kred, w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob, 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
Miljonówka . « ««« «««. 


P.T. H. I—V-em..,... 
anei adeins eeii 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 
T. H. Bracia Rolniccy .. 
„Roleski Glok" 1-4 «446% 2 
C. Hartwig, Poznań. , „, 
Zegluga Polska .„.... 
Zieleniewskił—[Vem. ,., 
H.Cegielski, Poznań 1-1X , 
Warsz. Parowozy |-Jil em, 
Automotor . .«44s1 
„Potęga* Tow. huty żel., 
„lLemiesz*.. .%..E%.. 
„Irzebinia" i=Vl „,... 
PPOCISK"” o e qe Ao. 42.66 
Portland-Cem. Szczakowa 


053—058 
130—150 

0:30 
12:75-14:25 


1'8B8—0*95 
060 —0:63 


0:85—0'g90 


Górka ..d.......:.%. 24'50-27:00 
SELNORERO"""R" 6:50—7:70 
Tepege I—IV ...,... 299—325 
Polska Nafta . 055—070 


„Pokucie* Naft. Sp. akc. l. 
Oikos ..d..d.d. td... 
Pezet. S. i 


.. 


Strug s sty. MoR a JAJ 1: 1:69 
Syndykat Koszyk., Kraków | | 
liuszcze 1rzebinia .. .. || 550 650 

„Krakus* 1-—VI em. . ,, || 1:50 1:80 1:55—1,75 
Fabr. cukru w Chodorowie || 6:00 7.50 6:15—7*00 
Porcelana Cmielów . .. , | 1-25 1:50 0:30 - 0'38 
Elektr. Siersza i—IV em. || 050 0:60 7 
Zakłady przem. „Ryngraf* 

S. W. Niemojowski ... 0:95 


Fabr. kapel. w Myślenicach 
KURSY WALUT ? 

Waluty; Dolar 5.20—5.18'/». Frank francuski 
(za 100) 30.30. 

Dewizy: N, York 5.20—5.21—5.19. Londyn 
22.90. Zurych (za 100) 92.50. Paryż (za 100) 30.70. 
Praga (za 100) 15.30—15.29, Wiedeń (za 100.000) 
7.37:h. Amsterdam (za 100) 196. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 12 maja (PAT). Waluty: Dolary Sta 
nów Zjednocznoych 5'18 i pół, 5'18 i 1 czwarta, 
5'18 i pół, sp 5'21, k 5'16, pożyczka złota 8, bony 
z 0'75, miljonówka 050, pożyczka dolarowa 

Czeki: Belgja 2480, 2425, sp 2437, k 2413, 
Holandja 193'90, sp 19485, k 192'95, Londyn 2255, 
2250. sp 22'61, k 22'39, Nowy York 5'18 i pół, 5'18 
i 1 czwarta, 5'18 i pół, sp 5'21, k 5'16, Paryż 30, 
29'15, sp 29'30, k 29, Praga 1522 i pół, sp 1530, 
k 15'19, Szwajcaria 92'10, sp 92'56, k 91'64, Wie- 
deń 7'32 i pół, sp 7'35, k 7'28, Włochy 23'10, 22'90, 
sp 283/01, k 2275, Sztokholm 137, sp 13745, k 
156/30. 

Wiedeń, 12 maja (PAT). Giełda. Dewizy: Am' 
sterdam 26600, Zagrzeb i Belgrad 871, Berlin 16*35, 
Bruksela 33/14, Budapeszt 078, Bukareszt 357, 
Chrystianja 9730, Kopenliaga 12130, Londyn 310500 
Madryt 9980, Medjolan 3144, Nowy York 70935, 
Paryż 4672, Praga 2081, Sofja 511, Sztokholm 
8570, Warszawa —, Zurych 12585, dolary 70460, 
belgijskie 3275, bułgarskie 499, duńskie 12030, mar 


ka niemiecka 1580, angielskie 308700, francuskie 
4055, holenderskie 26300, włoskie 3140, jugoslo- 
wiańskie 870, norweskie 9610, polskie 74-80, ru- 
muńskie 352, szwedzkie 18370, szwajcarskie 12570 
hiszpańskie 9460, czeskie 2072, węgierskie 0'75. 


WALORYZACJA ZOBOWIĄZAŃ 

W d. 9 bm. rada ministrów zaakceptowała pro- 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoitej 
w przedmiocie przerachowania zobowiązań prywa- 
tno-prawnych. Główne zasady tego rozponządze- 
nia są wedle „Kuniera Wieczornego" następujące: 

Rozporządzenie ustała najpierw w osobnej skali ' 
jaką wartość w przeliczeniu na złote posiadały wa- 
luty b. państw zaborczych przed wojną, oraz w po- 
szczególnych kwartałach lat 1914 do 1918, a ewen- 
tualnie i w latach następnych, oraz, jaką wartość 
posiadała marka polska w poszczegółrych miesią- | 
cach lat 1914—1924. Skala jest następująca: 


ruble kor. austr. mk. mk. pol. 
TOS. b niem. 
do 1/VIII Li 
1914 r. 0,875 0,95 0,81 
od 1/VHI 1914 r. 
Il 1914r. 0,40 1,00 0,85 
11915r. 0,44 1,15 0,90 
Wei 050 1,25 0,92 
11916 r. 050 1,40 1,05 
AGS. e” 0,50 1,60 1,09 t,09 
11917 r. 050 1,90 1,15 1,15 
JJ Ę 050 1,90 1,15 1,15 
Z ZE” 4 055 200 1,20 1,20 
*s"fV 0,60 2,00 1,20 1,20 
=" 
a 11918 r. 0,60 200 1,20 1,20 
„WAĆ 070 2,00 1,20 1,20. 
B wsi , 0,85 280 1,30 1,30 
Wt 0,90 260 1,50 1,50 
11919r. 1,10 290 1,8 1,50 
nn." 1,35 3,20 20 1,75 
py o 150 400 20 2,00 
sawiy £ * 2, Więc 777 pl 2,25 
kaai 44 225 1 BO. "(2,1 2,50 
WAL O 250 575 21 2,75 
30 YA 3,75 6,20 2,4 3,25 
MA... wk 425 800 28 4,25 
TE 575 11,00 33 6,00 
agp dir 6,65 14,00 42 7,50 
Z pu 8,50 17,00 5,5 10,00 
XII „ 1050 2200 7,0 14,00 
1 1920 r. 12,00 -28,00 9,0 19 
I „ 13,00 35,00 11,0 23 
s» MI „ _ 13,00 35,00 120 25 
o W „ _ 18,00 35,00 12,0 25 
"WY . ” 1400 11,0 30 
rw. „ "1800 11,0 31 
e Vi „ _ 13,00 11,0 34 
g VIII „ 13,00 11,0 40 
Dima” - 1400 11,0 45 
12/2 yag 17.00 11,0 60 
XI  „ 19,00 11,0 80 
XM >... 2300 11,0 100 
11921 r. 25,00 11 120 
In". 830,00 11 130 
s.l „35,00 1 145 
BW a | 40.00 11 140 
Gay 55,00 11 150 
z "=" SMG 11 200 
© VI „ _ 120,00 11 300 
z VII „ 200,00 11 400 
IK 14 425 
Ba ta 18 450 
X WŁ 23 450 
XII 44 25 450 
I 1922 r, 28 450 
| [PZ 31 500 
A e 40 550 
AV Ta 46 600 
"HR a 48 650 
E N 50 750 
G* VNG s 70 850 
wa g 120 1,000 
IX zda 180 1,800 
90 - a 320 1,400 
Xim h 750 1,800 
Xi «w 950 2,500 
I 1923 n 1,600 4,000 
a 2 3,000 6,800 
w PERS 3,500 8,200 
S AVAS s 4,000 8,600 
w yay 5,500 9,400 
zu wyg ok 12,000 12,000 
ar if g 45,000 20,000 
aa. ME. 660,000 35,000 
Tt ng 15,000,000 50,000 
M RN 4.000,000,000 125,000 
Kw g 300,000 
Xi, -g 800,000 
r I 1924 h 1,600,000 
$ Wos 1,800,000 
B JI, 1,800,000 
RAM |. 1,800,000 
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RZEZ 


Marki emitowane przez b. niemieckie władze o- 
kupacyjne na ziemiach wschodnich (Ostmarki) u- 
ważą się za równe markom niemieckim, a ruble 
emitowane przez te władze (Ostruble) uważa się 
za równe dwum markom niemieckim. 

Następne rozporządzenie określa, w jakiej mierze 
mają być przerachowane poszczególne rodzaje zo- 
bowiązań prywatno-prawnych, powstałych przed 
d. 28 kwietnia 1924 r. Z obszernych przepisów (roz- 
porządzenie obejmuje 53 par.) na plam pierwszy 
wysuwają się następujące: 

pożyczki hipoteczne, ciążące na domach, do któ- 
rych zastosowano ustawę o ochronie lokątorów 
(hipoteki miejskie), walłoryzują się w b. Kongre- 
sówce na 25 proc., w Małopolsce zachodniej i ma 
ziemiach wschodnich na 20 proc.. w b. dzielnicy 
pruskiej i Małopolsce wschodniej na 15 proc. sumy 
obliczonej według powyżej podamej skali, t. j. na 
25 proc., 20 proc. i 15 proc. parytetu złotego; 

pożyczki hipoteczne, ciążące na nieruchomo- 
ściach, nie podlegających ustawie o ochronie loka- 
torów (hipoteki wiejskie i fabryczne) waloryzują 
się w zachodniej Kongresówce na 50 proc., w Środ- 
kowej Kongresówce na 42 proc, we wschodniej 
Komgresówce i zachodniej Małopolsce na 33 proc., 
na t. zw. ziemiach wschodnich na 24 proc., a w Ma- 
łopolsce wschodniej i w b. dzielnicy pruskiej na 15 
proc. parytetu złotego, obliczonego wedle podanej 


pożyczki nieubezpieczone hipotecznie, oraz nale- 
Żności z kredytu towarowego, a także należności 
z tytułu weksli, dotychczas niezrealizowanych, a 
łuż płatnych, waloryzują się na 10 proc. parytetu 
złotego: 

listy zastawne, opiewające ma waluty b. państw 
zaborczych, oraz na marki polskie, będą skonwer- 
towane na listy zastawne złotowe, wypuszczone na 
podstawie zwaloryzowanych wierzytelności hipo- 
tecznych danej instytucji kredytu długoterminowe- 
go, przyczem listy wylosowane i niewyłosowame 
będą traktowane narówni. Listy zastawne złotowe 
wypuszczone do wysokości ogólnej sumy wierzy- 
telności hipotecznych danej instytucji, będą podzie- 
łone między właścicieli dawnych listów. Stosunek 
w jakim nastąpi wymiana dawnych listów na no- 
we, będzie zbliżony do sumy przerachowamia od- 
powiednich hipotek (a więc np. przedwojenne listy 
zastawne Tow. kredytowego miejskiego na 100 ru- 
bli będą wymienione w stosumku, zbliżonym do 25 
proc. parytetu złotego. Przy Tow. kredytowem 
złemskiem obliczanie będzie bardziej skomplikowa- 
Zona książeczkę wojsko- | £ 

wą na nazwisko Eugeniusz 
Bielatowicz, ur. w r. 1897 
i fotografje, unieważniam. i 
2009002099%929299200 | 
Dia Panów Dla Panów 
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Sziltlernia brzytew oraz wielki 
wybór brzyłew, scyzoryków | 
maszynek do włosów na składzie | 


MYSZKOWSKI, 


Kraków, ul, Dletlowska 46. | 
222000000000022090 


ne ze względu, iż hipoteki tego Tow. będą walory- 
zowane zależnie od strefy, w której znajdują się 
dane nieruchomości, na 50, 42 i 33 proc.; 

obligacje przedsiębiorstw przemysłowych walo- 
ryzują się zasadniczo na 33 proc, parytetu złotego, 
z tem, że na podstawie oceny stanu majątkowego 
przedsiębiorstwa suma waloryzacji może być pod- 
wyższona lub zniżona. 

Wkładki oszczędnościowe w kasach oszczędności 
przerachowuje się na podstawie przeszacowania 
aktywów danej Kasy. Na tej samej podstawie na- 
stąpi waloryzacja świadczeń, należnych od zakła- 
dów ubezpieczeń na Życie; 

wkładki oszczędnościowe w bankach i P. K. O. 
wałoryzują się, o ile chodzi o wkładki drobne, do 
wysokości 2.500 złotych, na 5 proc. parytetu zło- 
tego, wkładki powyżej tej sumy, oraz należności z 
rachunków bieżących przerachowuije się tylko we- 
dług stosunku 1 złoty = 1,800.000 mkp. Wyłączo- 
ne są od waloryzacji należności z weksli jeszcze 
niepłatnych, z kaucji, z depozytów państwowych, 
z umów ubezpieczeń szkodowych. 

Należności wszelkiego innego rodzaju w rozpo- 
rządzeniu wyraźnie nie wymienione, będą walory- 
zowane bądź w drodze ugody między stronami, 
bądź, w razie braku zgody, w drodze sądowej, 
przyczem rozporządzenie udziela sądom wskazó- 
wek, jakich winny się trzymać przy ustalaniu mia- 
ry i sposobu waloryzacji poszczególnych typów 
tych należności. 

Przy określaniu miary waloryzacji poszczegól- 
nych rodzajów należności, a zwłaszcza pożyczek 
hipotecznych i niehipotecznych, miała rada mini- 
strów na widoku ogólne zubożenie społeczeństwa 
polskiego, a zwłaszcza poszczególnych kategoryi 
dłużników, wywołane z jednej'strony wojną i zni- 
szczeniami, które wojna spowodowała, z drugiej 
zaś długoletnim okresem inilacji, który zmniejszył 
niepomiernie kapitał ruchomy i tem samem obniżył 
ceny wszystkich większych objektów, wreszcie 0- 
gramiczeniami prawnemi, które obniżyły dochodo- 
wość i wartość poszczególnych rodzajów mająt- 
ków (ochrona lokatorów, ograniczenia wywozu zie 
miopłodów, ograniczenia sprzedaży nieruchomości 
większych, a teraz nadto wysokie świadczenia po- 
datkowe), 

Zjawisko obniżenia się wszelkich wierzytelności 
jest powszechne w całej Europie i wszędzie, gdzie 
nastąpił spadek waluty, obniżyły się tem samem 
roszczenia wierzycieli; w niektórych krajach na- 
wet bardzo dotkliwie (we Francji na 3% proc., we 
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Poleca się ubrania męskie i dziecięce, spodnie, raglany jakoteż płaszcze damskie w wiel- 
kim wyborze. Przekonacie się, że kupicie 25%, taniej jak wszędzie, tylko u firmy 
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Wejście przez sień! 


RADA SPÓŁKI AKCYJNEJ 


Bank Ludowy w Warszawie 


zaprasza niniejszem akcjonarjuszów na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbyć się mające we wtorek dnia 27-g0 maja 1924 r. o godz. Gej po poł. w lokalu Banku 
w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 99 


z następującym porządkiem dziennym : 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie Zarządu za 1923 r. 
3: b Rady Banku. 
4 Komisji Rewizyjnej. 


5. Zatwierdzenie bilbansu i r-ku strat i zysków za rok 1923 oraz udzielenie pokwitowania 


Zarządowi i Radzie Banku. 
6. Podział zysków za rok 1923. 


7. Wybór ustępujących 6 członków Rady Banku. 


8. 


» 5 członków Komisji Rewizyjnej. 


9. Wnioski zgłoszone przez akcjonarjuszy, stosownie do $ 44 statutu. 


Prawo do uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu mają ci tylko akcjonarjusze, którzy 
stosownie do $ 37 statutu Banku, złożą swoje akcje, lub świadectwa tymczasowe w kasie Banku 


w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 99, w 


ddziałach Banku: w Łodzi Andrzeja Nr. 7, 


w Katowicach Mielęckiego Nr. 6, w Wilnie Mickiewicza 11, we Lwowie Kościuszki 5, najpóźniej 
do godz. 13 dnia 20 maja r. b. włącznie, lub też do tego dnia przedłożą Zarządowi Banku 
zaświadczenie innych instytucji bankowych, iż akcje swe złożyli w kasach tychże. 


, „Zaświadczenia takie winny zawierać wykaz numerów złożonych akcji oraz wzmiankę, iż 
akcje nie zostaną właścielowi wydane przed 28 maja r. b. 


Co do wolnych wniosków obowiązuje $ 44 statutu. 
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Włoszech na 23 proc., w Belgii na 27 proc., w Cze- 
chach na 15 proc., w Austrji na drobny ułamek 
1 proc., a nawet w Szwajcarii na 92 proc.). Gdzie 
ten spadek przybrał rozmiary katastrofalne, jak np. 
w Niemczech, nastąpiła w drodze prawodawczej 
waloryzacja dawnych zobowiązań, waloryzacja ta 
jednak jest nizka, bo wymosi tylka 15 proc., jest 
więc naogół niższa, niż w Polsce. W Austrji dla 
bardzo ograniczonej grupy zobowiązań, przedwo- 
jennych wprowadzono waloryzację na 10 proc. 
Przy podziale obszaru państwa na strefy dla was 
loryzacii pożyczek hipotecznych kierowała się ra- 
da ministrów z jednej strony względem na zmianę 
konjunktur gospodarczych i stanu obdłużenia nie- 
ruchomości w poszczególnych częściach państwa, 
z drugiej zaś stopniem zniszczenia wojennego, ła- 
kiemu poszczególne obszary państwa uległy. 


gumowe w bardzo wielkim 


ŁARS Z c Z wyborze nadeszły 390 
A. BROSS, Kraków, ul. Florjańska 44 


DOC Narożnik obok Bramy Florjańskiej. DC 


BPOOWEBSOSYEG6 

W niedzielę dnia 18 maja 1924 o godz. 11 rano, a w razie 

braku kompletu o godz. 12 w południe Jako powtórnie zwo- 

tane odbędzie slą w lokalu Stow. drukarzy , Ognisko“ w Kra- 
kowie, Rynek Gł. 12 


Roczne 


Walne Zgromadzenie 


Kasy Zał'czkowej Drukarzy I pokrewnych zawodów w Krakowie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji I kasowe za r. 1923. 
3. Sprawozdanie Komisji kontrolującej. 
4. Przeznaczenie czystego zysku, 
5. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej na 3 lata, 


6. Zmiana statutu i uzgodnione tegoż z ustawą o współ- 
dzielniach. 


7. Wnioski i interpelacje. 


Wszelkie wnioski na Walne Zgromadzenie mają wnosić 
członkowie Kasy Zaliczkowej na ręce Dyrekcji najpóźniej 
3 dni przed zgromadzeniem. 


Kraków, dnia 4 maja 1924 


Za Radę Nadzorczą Kasy Zaliczkowej 
Franciszek Kubanek. Michał Aiza. 
sekr. 
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ogłasza 


przetargofertowy 


na sprzedaż następujących. przedmiotów 3 


. Jeden kocioł lokomobilowy „Wolfa“ 7 Atm. 28 ma 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta- 
wowa 500 zł. 

. Jeden kocioł lokomobilowy „Borsiga” 6 Atm. 16 ma 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta- 
wowa 450 zł. 

3. Części żeliwne łamaka Kruppa (podstawa i koła 2a- 
machowe). Cena podstawowa 0'05 zł. za 1 kg. 

4. Koło linowe 3500 m/m, szerokie 350 m/m, na 5 lin, 
średnica otworu w głowie koła 140 m/m. Cena pod- 
stawowa 0'07 zł. za 1 kg. 

5. Dwa koła linowe o średnicy 620 m/m na 6 lin. Ce- 
na podstawowa 0'07 zł. za 1 kg. 

6. Rama i cylinder z tłokiem parowej maszyny o sile 
do 60 HP. Cena podstawowa 0'05 zł. za 1 kg. 

7. 210 szt. osi do wozów gospodarczych zupełnie no- 
wych. Cena podstawowa 0'40 zł. za 1 kg. 

Oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 2 czerwca 

br. w biurze Zarządu Żupy Solnej w Bochni. 751 


zarząd Żupy Solnej. 


— 


o 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W KROŚNIE 
rozpisuje nintejszem 


KONKURS 


posadę buchaitera 


Wymagana znajomość buchalterji podwójnej z dziennikiem 
amerykańskim, nieprzekroczony 40 rok życia ł obywatelstwo 

polskie. 
p Pierwszeństwo mają kandydaci rutynęwani z dłuższą prak- 
tyką w Kasach Chorych. 

Posada do objęcia zaraz. Z powodu breku mieszkań kan- 
dydat będzie musiał jakiś czas zamieszkać po kawałersku. 

Podania z zapodaniem żądanego wynagrodzenia wraz z od- 
pisami świadectw należy przesyłać najdalej do 15 maja br. 
pod adresem Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie. — Nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Odptsów świadectw 
nie zwraca się. 742 


Krosno, dnia 6 maja 1924. 
Dyrektor Kasy. 
Jan Gnida m. p. 


Przewodniczący Zarządu. 
inż. L. Stocker m. p. 


w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


